
o
ó  *

- ; U -
tir. n  (SNdltif 1O0Ć

płacona ryczałtem.! L w ó w . o V e k  26 s t a n i a  1934 Rok 12 4

GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi codziennie rano

— — — >—  ' —— —

Lany pranumaraty we Lwowla;
be» doręczenia do domu miesięcznie zł.
z dostawa do domu , zł

i
5 30

T «  1 1  I  g  S p  

R E D A K C J I
ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI; 
LWÓW. u h . ZlhOROWICZA 15 1. p .

C E N A

N U M ERU

Csny ogłoszeAt
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' ADMINISTRACJI 
14-27.

| Listy naleiy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty.

| Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr. |
ar. n ,  pod nagłówkiem na pierwsze! stronic t(. 1 *- , Zz 
tedne słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i spnedat słowo g r . 11 , matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słowo g r  Sf, dla p oszuku jących  pracy g r . •.
7. zastrzeleniem miejsc 15 ort 7aę an / so arc «trt-że;

P O L O N J A  Z A G R A N I C Z N A
N-eszczęściem naszej emLgiracji było. 

źc rozwijała s ę  w okresie niewoli. 
tv.ąd miliony naszych enńgrantów an 
v. ę-zęści nawet nie były w stanie ode- 
iffae tej roli. jato nal.żala im sie ze 
względu na ich liczebność. Emigranci 
nołsCy nie stworzy* na żadnym £ te­
renów emigracyjnych niepodcgięgo 
doniinaiiia polskiego.

Nie można jednak pominąć tego, że  
dz ęki specjalnie wysokiemu napięciu 
uczuć patriotycznych wśród naszych 
rodaków na ooczyźriie nawet to słabo 
zorganizowane i pozbawione wyrazu
państwowego wycl.odżtwo oddało nie­
raz spu;v ie polskimi znaczne usługi. 
W  czasie wojny światowej wychodź­
stwo polskie stormowało kilka dyw izyj 
wojska polsk ego, a pozatem enilgracja 
uawała na sprawę polska hojne ofiary 
które w  ważnych momentach poważ­
nie zaw ażyły na szali. Nasze wreszcie 
wychodźiwo równoważyło polski bi­
lans płatniczy przez nadsyłanie pienię • 
dzy do kraju. Kola przekazów dolaro­
wych c zy  markowych w naszem przed 
wojennem życiu guspjdu/rczum była 
wprost olbrzymia. Dzięki nim to prze­
de wżzysbtuem chiop tuiiz zdobywał 
pieniądze na kupno śle tu i i orgamzo- 
warye nowych wa-.sziatów pracy rol­
niczej.

W  latach minionych Polacy, mieszka 
jacy na obczyzn!*. aczkolwiek silni 
liczebnie, nie st wrowil; niestety jedno­
litego cała , ożywionego iedną myślą 
i zdolnego do zgoJnego dz.ałania. Kłót 
nie em yracyjne bv!y tak głośne i na­
miętne, że już Mickiewicz musiał 
szczelnie zamykać okna przed tenń 
..potępieńczeml ‘ sw uranii", zatruwają­
ce mi mu życie na paryskim, em igra­
cyjnym bruku. Organizacje, polskie, 
działające zagranicą, były słabe i roz­
bite. Przez dziesiątki lat w yehoditwo 
nasze było wielką, niezorgunizowaną 
masą, potęgą w  znaczeniu tylko po- 
tancjajaem, niezdolna uo akcji skoor­
dynowanej. W szystko to, co emigracja 
nasza zrobiła, było nieproporcjonalnie 
mułem w porównaniu z tem, co mogła 
była zrobić. Ośm milionów Polaków 
zagrancą było skłębionym chaosem, 
a nie czwartą dz.emicą PMSkS Trzeba 
było szczególnie ważnych momentów 
dziejowych, aby wyrwać je z maraz­
mu i skłócenia.

Ale równocześnie nie brakło sporo 
dzulaczy na terenie Polonjj zagranicz­
nej r w starym kraju, którzy postano­
wili skończyć z dotychczasowym bez­
ładem w  dziedzinie naszego ^yca  na 
obczyźnie. Z ich inicjatywy zwołany 
został w' lipcu 1929 roku pierwszy 
zjazd Polaków z zagranicy. Rezulta­
tem ego obrad było powołanie do ż y ­
da Rady Organizacyjnej Polaków z za 
gramcy, która miała na celu skonsoli­
dowanie Polonji na poszczególnych te­
renach i utorowanie drog dila organu 
zaeji w yższego rzędu, a mianowicie 
kwiatowego Związku Polaków.

I oto w chwili obecnej, w  momencie 
ciężk ej depresji gospodarczej, kiedy 
ludzkość, znękana biedą i niepewno-cią 
jutra przeżarta animozjami i n enaws- 
ścią, niezdolna jest do zgodnego współ 
życia i stw orzeiba sol darnego frontu 
do wałki z kryzysem —  Naród polski, 
tak dawniej swarlłwy i skłócony, 
pierwszy dale hasło do jedności i bra­

terstwa. Zrozumiano, że tylko świado­
my, zorganizowany i c e !o v y  wysiłek 
oś mi# mil j on o w $  Poknij; zagrancznej 
da możność zupelr.ego w 5 korzesturou 
jej siły j potę2 i dla celów  ogólno-tiaro- 
dowych.

Dziś przeto stoimy w PJjzedt Jniu za­
łożenia Światowego Zw.ązku Pola­

ków. Godzi się więc przedewszystkiem 
rozpatrzeć, jakię maja być jego cele. 
A w ięc: utrzymywanie łączności po 
między skupieniami po’ sk:enii zagunW- 

1 cą, a także ich łączności z krajem o j­
czystym ; obrona ciobirego imienia Pol­
ski oraz interesów na” odo wy cli w  po­
szczególnych skupicirach polskich za-

Uzupełnienie przepisów
o s to w a rzy s ze n ia c h  akadem ickich ,

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

Warszawa, 24 stycznia.. (Szj Ogi"- 
szjujo rozoorządkcnie Muiiotr« \\R i 
OP. zmieniające i uzupełniające mdjjiu 
re pizepisy rozporządzenia o słowa- 
JzyszeiiiacJi akademickich.

Z imany te, poza usunfęciepi kilim u- 
sterek formalni cli i stj listycznyeh, 
przewidują, że sPiwarzyszcma akadc- 
mickie, które nic posiadają statutu z a ­
legalizowanego zgodnie z rozporządzę 
uieni prz'-'z odpowiedaic władze uVad< 
mickie. nie mają prawa działać ńir te­
renie akademickim, ani ttż używać ua 
zwy, mogącej w yw ołać przekonani o 
ich akademickim charakterze.

Paragraf 5 rozporządzenia o stowa­
rzyszeniach akademickich przewidy­
wał możliwość zezwolenia Ministra 
W R i OP na zaKżenie stowarzyszenia 
akademickiego na innych zasauach, niż
to przewidywało rozporządzenie. Rara 
graf ten uzupełniony został w  ten spo 
sób, że Minister W R  i O P zezwalając 
ua założenie takiego stowarzyszenia, 
zatwierdza zarazem jego statut i 1 1 -  

stała sposób sprawowania na<i niem 
nadzoru i opieki.

Nowe rozporządzenie przewiduje, że 
Minister W R  i O P może do udziału

w opiece nad stowarzyszeniami akade 
i.ickiemi i współpracy z władzami 
szkolnymi w tym zakresie dopuścić i°- 
siytucjc społeczne, działające na polu 
pomocy młodzieży akademickiej.

Pona-uto rozporządzenie wprow rdza- 
;iąc kilka zmojp w  datach, które obo- 
u^nzują stowarzyszenia akademickie w 
.prowadzonej przez nie działalności, po 
■rząd kuje te daty, przewidując, że 0 - 

.sj-ttiwcuzztawezy stowarzyszeń a- 
kadcmickicu odpowiadać będzie o-kte- 
sowi reku kalendarzowego. Na podsia 
wie sprawozdania stowarzyszeń akadc 
mlek ich: rektor uczelni przedstawiać
będzie Ministrowi W R 1 O P do dnia 5 
kvietu ia każdego roku sprawozdanie 
z działalności stowarzyszeń akademic­
kich na terenie tej szkoiy. Okres od 
1 lutego do 31 marca, przeznaczony na 
przeprowadzenie w ybotów  nowych 
w ładz i walnych zebrań stowarzyszeń 
akademickich, określony został w  »o  
wem rozporządzeniu Ministra W R  1 
OP, które przewiduje, że wybory ao 
wlaidiz stowarzyszeń akademickich 0 - 
pjerają się na zasadach tajności i bez­
pośredniości i odbywają się w  termi­
nach ustalonych przez rektora, w lu­
tym lub marcu każdego roku.

Hitlerowcy ostrzegają monarchistów.
Berlin, 24 stycznia. (P A T ) W  W ei­

marze odbyła się akademia urządzona 
przez ,rzaó Turyngii w czwarta roczni­
cę wstąpienia ministra Ericka jako 
Pierwszego przedstawiciela partii hitle
rowiskiej do ówczesnego gabinetu par­
lamentarnego. '

Omawiając powody, które skłoniły 
P a r t ję  do wejścia w tym okresie na 
drogę legalnej walki parlamentarnej,

minister Frick zwrócił się z  ostreni 
ostrzeżeniem pod adresem kół m°nar- 
elastycznych, aby nie łudziły się naj­
mniejsza nawet nadzieja. Poprostu nie­
ma m owy o jakimś w yborze między 
monarcłł!zmeni a republika w Niem­
czech.

Rząa Rzeszy bacznie czuwa. tlitRr i 
jego ministrowie będą bronić s^anuwi- 
ska, ua które powołała ich opatrzność.

Król bułgarski w Bukareszcie.
75-lec>e z kedno czen ia R u m u n ii.

Bukareszt, 24 stycznia. (P A T ) W e 
czwartek przybj wa do Rumunii król 
bułgarski Borys z małżonką, Parze 
królewskiej towarzyszyć będzie pre­
mier bułgarski Muszanow. Pobyt kró:a 
Borysa w  Bukajeszoie potrwa Mika 
dni. Z okazji tej w -zyty odwiedzi Ru 
niunję 27 dziennikarzy bułgarskich

Z okazji przypadającej dzis 75 rocz­
nicy zjednoczenia księstw rumuńskich.

które stworzyły' niezależne państwo 
rumimskic, w  całym kraju odbyły się 
w ielkie uroczystości. W ieczorem M r  
Narol wygłosił przez radio pizeniówie 
nie na temat zjednoczenia wszystkich 
Rumunów. W  pałacu królewskim o d ­
było sie przyjęcie dla kawalerów or­
deru króla Ferdynanda, który to order 
nadawany był za specjalne zasług za 
sprawy zjednoczenia narodowego,

 o -

gran ' ą Te swe cole zasadnicze Zw ią­
zek będzie realizował przez wlaśc.we 
wychowanie młodzieży, dzałalność 
kulturalno -oświatową 1 uipłtwicdub 
propagandę Polski wśród obcych, w ę ­
szcie o-rgamzowamę współdziałania
ośrodsów polskicn zagranica z kraem 
w dzedz nie gospodarczej.

Duchowy kontakt kraju ze skupie­
niami pd^skieini zagrań ea stal s'.© w 
roku minionym btzwą.j. mia ścrś'ej- 
szym. Osjedia jiolsifle l\v Ameryce po­
łudniowe 1 w izytow ał pan Marszałel,- 
Raczkiewicz w towarzystw ie kapitana 
Bo kida j# Lepeckiego. Stany Zjedno 
czone i Kanadę odwiedził dyrektor Ste 
far i.enartow icz. W izytowane były 
teren;, Rumun., ćlzechosiowacji. Fran­
cji i Ł o tw y  Pięknem' owocanu po­
szczycić się może też Fundusz szkol­
nictwa polskiego zagranicą. Przed o«m 
to s.oją szczegóhiie ważne zadania. 
Ilość mlo-dz-eży lKtiskiej w  wieku szkoli 
ttym wynos, na oljczyźn.e wedle nie- 
klór.ych obliczeń około l.zGO.OOO. Z te 
go oaia naukę w  języku poiskim po­
biera zaledwie 60.000, a oaoło 250 000 
uczy się języka polskiego jako przed- 
mkxu. Reszta skazana jest ita w ynaro­
dowienie. o ile n v  dopomożemy do 
utrwalania ośrodków m ow y polskiej 
zagranicą. W  niektórych krajach, jak 
w Czechosłowacji na Łorwie, w e Frań 
c j i  i  Stanach Zjednoczonych sytuacja 
przedstawia się miejscami jeszcze dość 
znośnie. Najgorzej wygląda ona na 
Litwie i w Niem-zech, gd.zie zaledwie 
5 pro. dzieci pobiera naukę języka pol­
skiego. W  całych N emczech istrieje 
jodno polskie gimnazjum w  Bytomiu 
o 150 uczniach, założone zresztą do­
piero przed półtora rokiem i to P^ZF 
wydatnej pomocy wiaśr.ie Funduszu. 
W  larach 1932 i 1933 Fundusz prze­
znaczył na szkoły poiskie zagranicą 
•idU.0 0 0  zł., za co zostały zorganizowa 
ne nowe trwałe ośiodki nauki polskiej, 
oraz podtrzymane dawne, chylące sic 
do upadku. Fundusz zwracał w praw ­
dzie główną uwagę na tereny podgra- 
tiiic/nie. nie zapominał jednak j o tere­
nach odległych, ważnych dila całości 
prób'emu wychodźczego.

W lecie tego roku udbeazie się ll*gl 
zjazd PoK .‘ji ^granicznej. W  stolicy 
odrodzonej, niezależnej Polski zasiędą 
delegaci, aby mocniej jeszcze, niż do­
tychczas, związać swe losy z ojczyzną. 
Aby mocniej zaśw abczyć, że wobec 
wielkości sprawy zu kają swary i kłót­
nie, animozje i interesy osobiste. P rze­
każą nowym pokoleniom wielkie skar­
by, bez którycn nie moglibyśmy zbu 
dować Polski współczesnej; żelazną 
dyscyplinę psychiczną i dyscyiptiut 
orgamzacyjną. Zjazd odegra ponadto 
poważną rodę i w dziedzinie gospodar­
czego zbliżenia Polonii zagraniczne) 
z M aJerzą.

W e wszystkich dziedzinach naszego 
ży t n państwowego i narodowego sto­
imy w  ogniu twórczej, ftozytywnej 
pracy. Na pokolenie nasze spadło w ie l­
kie chociaż ciężkie zadanie stworzeń a 
odpowiednich rorin życi? państwowe­
go i spoiecznego Tw orzym y ramy, w 
których -ozwiiać się będa nas; następ­
cy, wychowani już w  atmosierze Pok 
ski niepodległej.

—o —



2 Nr. z dnia 26 stycznia. 1934.

Największy most na świecie.

Pouad zatoka w  San Francisco ma być zbudowany olbrzymi mwst, maiacy noluczyc 
miasto to z  OaKlandem. Ma to być najw iększy most na świacie. —  Zdjęcie nasze 

przedstawia projekt tego gigantyczne aro tworu techniki.

Kto w yg ra ! milion złotych?
1 1 elefonem od naszego korespondenta.?

Warszawa, 24. styczna. (Sz) Naro­
dziny trzeciego milionera loteryjnego 
odbyły się dz'ś 0 godzinie 8 'ano. Sa­
la, w  której odbywa się ciągnienie, by ­
ła zapełniona Szczególne podniecenie 
okazywali kolektorzy.

Naczelny dyrektor I.oterH Państwo­
wej p. Markus wygłosił przed rozpo­
częciem ciągnienia okolicznościowe 
przemówienie.

Rozpoczęto si; ciągnien:c. Sierotki 
sięgnęły do kół loteryjnych i wyc.ąg- 
raęly diwa zwitki, które padały człon­
kom konustri Roz egł się głos: numer 
40.875; odpow iedzą! rnu drugi g łos- 
złotych dwieście’ Ponieważ pierwsza 
200-złotowa wygrana w  ~>a-taUnrr. dn'u 
ciągnienia decyduje, komu przypadnie 
itiilłjon, stało się w :adomem, żc- tym 
razem szczęście uśmiechnęło się do yo 
siadacza numeru 40.^75 

Zaledwie ogłoszono tę wiadomość, 
dyr. Markus zakomunikował, iż los ten 
znajduje sie w  jednej z kolektur w  Cze 
Stochowie.

* + *

W dzisiejszym dniu padły pazatom 
wygnane aa następujące numery: 

1,000.000 zł. na mr. 10875, 
po 15.000 zł. na nr. 26860 52452 91483 

107280 127727 130996,
PO 10.000 zł. na nr. 140*99 T589*?. 
po 2.500 zł.na nr. 599 947 1549 i62i 

1722 2311 2553 2595 2665 2514 4251 
5187 5201 5432 *378 7.ct.*7 8387 b-671 
9216 10077 10053 10087 10339 11307
11493 11540 11749 11807 12612 15??.?
14132 14482 146' >8 15331 15571 1558C
16339 16907 17025 17119 17386 17439
17510 20379 30624 20975 21036 22338
22601 2326.. 20Ć25 23744 23974 24?0t)
2-1636 25327 25746 25S56 27539 2i'?2?

28319 28590 28681.29591 
3?!’32 32240' 32492 32965 
53918 34073 34 >H 34-98 
36906 17445 37990 38010 
39025 39916 41168 -11325 
44147 45189 45526 45703 
47325 47305 47958 48735 
51317 51686 52809 52 *8  
537.-0 53829 54481 5-'483 
65002 65305 65659 63'; 11. 
58119 58134 58834 6 *ftb  
6100.3 6 !ft7  6*£96 617*i 7 
6201.0 62389 62448 62533 
63672 63815 63831 64329 
64509 64685 6-J79S 65528 
67486 68068 68084 68310 
69511 b9580 60973 70068 
70742 71043 71180 71243 
71635 71762 72123 72220 
74091 74518 74999 75015 
75i>Ł5 76104' 76542 76702 
770.37 77083 77186 77334 
80269 81287 82009 82071 
827'<0 83455 85.832 84.380 
85098 85284 85675 S7<:38 
879S9 88949 88654 89410 
89505 90392 90-157 90520 
92316 93054 93278 9.-547

na nr. 11189 31384 31495 
41328 64087 96019 102088 102381 103590 
105061 107854 121506 130256 132677
137945 14*477 146565 153555 1! >1*3
154601 164138 167995.

po 1.000 zł. na nr. 0147 30951 41754 
-14420 4382-* 45582 54701 57962 5020* 
64250 64664 66079 66897 76784 79625 
82921 83348 87500 8 *0 4  8C2S1 94021 
99272 101406 102254 111191 121166
1241U8 143017 161523.

Pozatem iu-zdoscwano szereg na­
gród.

28008 28252
39614 29975
33265 33270
35806 36442
33121 38880
4275.1 42782
•16906 47015
48998 50449
53092 53655
6-J6o8 54975
67757 57880
60414 60869
61463 61567
62928 63463
64262 64457
07044 67098
68*132 69327
70223 70663
71520 71538
72704 73347
75073 72517
76554 76925
7790J 79484
82136 82433
84560 84980
87022 87063
89424 »943l
91244 92016
93657.

po 2.000 zł.

Walka polskich afcgonarjuszótf
o uzdrowienie stosunków w Żyrardowie.

i i  elefonem od naszego korespondenta)

N A R W IE  UilIRY
damskie, m ysde i dzieenne, na|- 
nowsza modele, najniższa ceny. 
najlepsze wykończenie ladynia 
w  Wytwórni odzieży sportowej

„ P A L L I U M * *
L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  I. 22
obok Miejsk. Muzeum Przemysłowego 7

P r o t e s t  w yborcze 
przed Sodem N a jw yżs zy m .
( i eletonem od naszego korespondeoU.)

Warszawa, 24 lutego. ($ z) Sąd Naj­
w yższy  ustalił wokandę spraw w ybor­
czych, wyznaczonych na posiedzenia 
tawne na mity i marzec.

W  dniu 5 marca Sąd Najwyższy roz­
patrzy 3 protesty przeciw wyborom do 
Sejmu w  okręgu Nr. 50 (Lwów-m iasto)
zgłoszone przez dr. E. Schmora^a. 12, 
Moliandera, oraz dr. J. Pieraciciego i 
T. Bert. «>niego.

W  dniu 12 marca rozpatrzone będą 
3 piotesty prz eciw wyborom do Sej­
mu w  okręgu Nr. 48 (Przem yśl). Pro­
testy te zgłosili J. Kostrzewski, A. Kro 
piński, L. Grossfeld i J. Beiuch, araz 
O. S-neczko.

—  o------

2 senack;ej komisji 
budżetow ej.

W arsz-w a, 24 stycznia. (P A T ) Se- 
dacka komisja budżetowa. k:6ra wczo- 
taj rozpoczęła swe prace i uchwaliła 
k lk a  budżetów przystąpiła dziiiś pod 
pod przewodni-.twem senatora Popia w 
skiego do preliminarza budżetowego 
Rady Ministrów. Na dzisiejszem posie­
dzeniu obecoi byli: podsekretarz sianu 
Pr©?. Rady Ministrów p Siedlecki. 1. 
paezes N. I. K. p. Oiski i naczelny dy­
rektor P A T -a  mm. Libicki. Budżet re­
ferował sen Wańkowicz, poczam po 
udzieleniu wyjaśnień co do koordyna­
cji działalność Funduszu Kultury N a ­
rodowej z odpowiednim i agendami 
Min. \VR i O P prze? podsekretarza sta 
nu Siedleckiego, posiedzeń r  zamknię­
to.

Z F . S P O R T U .
CARNER \  I BAER W  FILM IE .

Genua. 24 stycznia. (P A T ). Prasa 
włoska pisze ostatnio dużo o przygoto 
wywanym  meczu o  mistrzostwo świa­
ta wszystkich wag między Primo Car 
nerą a Maksem Baerem. Obaj bokse­
rzy  przed meczem mają stoczyć walkę 
dla filmu wytwórni Metro-Goldwyn- 
Mayier p. t. „M ężczyzna wszystkich 
kobiet". Według scenariusza, Wax 
Baer w yzyw a  Carnerę na mecz i bije 
go wysoko na punkty Carnera n.ie 
gdozlł się na to, twierdząc, że jego 
godność nłe pozwala mu na tego ro iza  
ju rezultat walki. Dyrekcja wy twórni 
zaofarow ała mu w ów czas rekompen­
satę 25 tysięcy dolarów. P o  długich 
targach Carnera zgodził sie za tę cenę 
na rezultat remisowy.

IG R ZYSKA HOKEJ O W F

Innsbruck. 24 stycznia. (P A T ). W  
■pierwszym dniu igrzysk hokejowych 
Trcppauer E. V. pokonała reprezenta­
cję. Innsbrucka 1:0, a Brat'sława odnio 
Ma zwycięstwo nad Budapesztem w  
k'"litycznym stosunku.

 o------

Warszawa, 24 stycznia. (Sz) Na wal 
iieiti zgromadzeniu akcjonariuszy Za­
kładów Żyrardowskich. podczas któ­
rych, jak o tem donosił śtr.y, doszło do 
starcia między grupą akcjonariuszy 
francuskich i akcjonariuszami polski­
mi. zakończyły się zwycięstwem  gru­
py polskiej.

Grupa francuska zgodziła się na to, 
by od ) npca 1934 przestała obowią­
zyw ać umowa finansów? z roku 1925 
na podstawie której wywożono coro­
cznie do Francji % Zakładów Żyrar- 
dowskich wielomilionowe sumy.

Zwycięstwo, odniesione przez stro»e 
polską, kładzie kres do pewnego sto­
pnia dai-szej eksoar.zji głównego akcjo­
nariusza p. M. Boussaca.

Grupa francuska zgodziła się poddać 
rewizji gosp od a rk ę  urzedsiebiorstwa

z tem jednak, żc ze strony grupy fran­
cuskiej ma być jeden rewident i ze 
strony polskiej też jeden rewident. Co 
tio tego punktu, grupa polska żąda w y  
znaczenia ekspertów wyłącznie przez 
niaisterstwo przemysłu j handlu.

Pozatem powzięto ucliwałę o pocią­
gnięciu zarządn i rady Zakładów Ży­
rardowskich do odpowiedzialności oso 
blstej i do wynagrodzenia szkód 1 
strat, wyrządzonych spółce i akcjonr- 
rjuszom przeiz członków rady i zarzą­
du zakładów wskutek tego, że całą 
gospodarkę zakładów prowadzono w  
sposób szkodliwy dla interesów pol­
skich.

Zwycięstwo odniesione p izez stronę 
polską stato się możliwem dzięki prze 
wadze 1000 głosów poiski-ch i w yłą ­
czen ia 75.000 gjosów francuskich iako

w  sprawie tej zainteresowanych. Na 
walnem zgromadzę jśu zgtoszon< też 
wniosek do zarządu, o zwołanie uad- 
zwyczainego walnego zgromadzenia z 
porządkiem dzicr<nym, na którym z'»aj 
duje się sprawa odwołania radj i za­
rządu Zakładów Żyrardowskicu, po­
ciągnięcia człcaków rady i zarządu do 
odpowiedzialności osobistej i przepro­
wadzenie nowych wyborów .

W  ciągu dlii 14 zarząd Zakładów 
Żyrardowskich musi ustalić w  myś! 
istniejącej procedury termin nadzwy­
czajnego warnego zgromucŁonia.

Epidemja tyfusu 
w Warszawie.

(Telefonem od naszego koresooidenta)

W arszawa. 24 stycznia. (Sz.) Eptde- 
reja tyfusu plamistego, która, jak o tem 
niedawno donosiliśmy, wybuchła w  
Domu noclegowym w  Warszawie, tor. 
szerzyła się i na inne miejsca. Stwicr 
dzone przed tygodniem wypadki zaclio 

■ rowania kobiet w  jednym z baraków 
na Zolborzu, określono jako tyfus 
nlamisty. Zostały podjęte środki zapo 
biegawcze. Zarządzono izolację m iesz­
kańców baraków i przeprowadzano 
desynfekcję baraku i rzeczy mieszkań 
ców.

Zanotowano pozatem dalszo w yrad - 
ki tyfusu plamistego wśród kobiet 
przywiezionych w  stanic podgorączko­
w ym  ze Schroniska noclegowego do 
jednego ze szpitali. Z 30 przyw iezio­
nych kobiet, u 20 zaobserwowano o- 
bjaw j duiru plamistego. Z pośród nich 
jedna zmarła. Pud obserwacją znajduje 
się obecnie 322 kobiety.

Ogółem w  szpitalu znajduje się 25 
esób chorych na tyfus plamisty Jesf 
to największa ilość chorych na tę apidc 
mję od r. 1924. Władzie podjęły ener­
giczną walkę z epidemią tyfusdi.

 o------

Prc ces o 12 w agonów  cukru.
(Te-efonem od naszego koreson identa)

Warszawa. 24 stycznia. (Sz.) W  są­
dzie Okręgowym w  W arszawie zapadł 
dziś wyrok w  ciekawym procesie, w y 
toczonym Skarbowi Państwa c  277.00!) 
zł.

Bank Cukrownictwa w  Poznaniu w y  
słał do W arszaw y w  swoim czasie 12 
wagonów cukru, które wydane zosta­
ły  wskutek omyłki w  listach przewo­
zowych, nie adresatowi, lecz Dawido­
wi ^zapi-ro. Sąd, uznając, że ze stromy 
Koltji zaszedł w yrodek  niedbalstwa, 
postanowił zasądzić od koleji na rzecz 
Banku Cukrownictwa całkowitą kw o­
tę, w raz z  procentami i kosztami.

Jaka pogoda bodzie d zisia j!
W arszawa, 24 stycznia. (P A T ) P rze­

w idyw any pizebicjf pogody dc wieczo 
a dnia 25 b. m.: W  całym kraju chnitir 

i-o : mgństo z przejaśnieniami w  dziel­
nicach południowych. Nocą umiarkowit 
ny, we dnie lekki mióz, słabe wiatry
miejscowe lub cisza.

• * *

Temperatura w e Lw ow ie w  dnru 2 i 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano —9‘U, 
o godz. l  w  południe — ó‘0. o godiz. 9 
w ieczór — 5‘9.

Obława w Borysławiu. Komisariat 
policji w  Borysławiu przeprowadził 
w  mocy z 23 na 24 b. m. obławę na 
złodzei i paserów, u których znalezio­
no kilkaset litrów gazoliny. Jak się o- 
kazaiki, odbiorcami kradz sonef gazoluny 
byli nm&tórzy kierowcy autodorożek 
w  Borysławiu i Drohobyczu 

Gajowy postrzelił złodzieja. Józei 
Stypna ga jow y lasów państw, w  Bc- 
-•ysławru w  obronie powierzonego mu 
■drzewa strzelił do Rudolfa Gąsk. któ 
ry z dwoma spólnikamd usiłował 
przemoc^ kraść drzewo. GąsKa został 
'aony w  nogi i do zaopatrzerw  na 
miejscu, odbwiezkny do szpitau..

1
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

za dub̂ ę a. p-

Prof.Jan a S zc ze a ń s k e g o
zm arłego dnia 19 1. 1934 

Odbędzie się w  piątek 26 I. 1934 r. 
o godz 10 rano w kościele O O . Ber­
nardynów. zapraszaia na nie w  głę- 
bomm smutku pogrążone

Żona i cfirkl. |
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Debata nad budżetem Min. Spraw Zagr.
Warszawa. 24 stycznia. (P A T ). W e

wtorc-k po końcowem przemówieniu re 
terania posła Czernichowskiego, komi­
sja budżetowa sejmu przyjęta prelimi­
narz budżetowy Ministerstwa przemy­
ciu i handlu w  drugietn czytaniu. Na 
tern posiedzenie o godz. 1.30 po półno­
cy  zakończono.

Reterat posła W alewskiego 
o budżecie M. S. I .

m iś  pi zedpohiduiem sejmowa komi­
sja budżetowa przystąpiła do obrad 
nad preliminarzem budżetowym YWnl 
sierstwa spraw zagranicznych. Spra­
wozdawca Poseł W alewski (BB W R .) 
omawiając cy fry  orelimimarza. wska­
zał na tendencje oszczędnościowe 
przy jeonoczesnem zwiększeniu zasię­
gu prac m nistersiwa. Mówca podkre­
ślił, że daje s;e zauważyć system jak­
by autarkjii gospodarcze), która pocią­
ga za sobą autarkję polityczną. Zawar 
to szereg układów taryfowycn i kon­
tyngentowych, toczą się rokowania go 
spodorcze z Niemcami, ukla łają się do 
brze stosunki m iędzy Polską a Sowie­
tami, oraz m iędzy Polska a Gdań­
skiem. Obrót handlowy z rankami za- 
morskiemi stale wzrasta, z  czego w y ­
pływa konieczność zakradania szeregu 
nowych placówek.

Kozwija się działalność propagan­
dowa i organizacyjna.

wygłaszane są odczyty na tematy go­
spodarcze, wydr je się biuletyny ekoinc 
rrrezue. Ostatnio w Anglii ukazała się 
nowa publikacja o  Gdym. Referent
przytacza i cytuje liczne przykłady za 
interesowania się sprawami polskimi
w e francii, echa masowe w izy ty  mi­
nistra Becka w  Paryżu, podkreślanie 
przez prasę francuską przy każdej oka 
agi naszej siły ludnościowej i wzrasta­
jącej potęgi. Zaznaczył się również
wzrost zrozumienia dla nar zych
spraw na teirunie angielskim. Krąg na­
szych przyjaciół w  Anglji stale się roz 
szerzą. Mówca przytacza artykuły pra 
sy angielskiej, nową książkę Massona, 
cykl odczytów  na uniwersytetach kffl- 
dyńrkich jitp. W iele  artykułów dla nas 
przychylnych ukazało s,ie w  prasie a- 
merykańskiej. Ton prasy sowieckiej 
wobec Polski zmienił się na nasza ko­
rzyść. Nawet w  dziennikach niemiec­
kich coraz częściej spotkać się można 
z rzeczowem traktowaniem spraw pol­
sko-niemieckich. Prą,ce informacyjno- 
prasowe niinfisterstwa osiągnęły maksi 
mum wysiłku. Prowadzono intensyw­
ną proraeamdę kulturalną zagranicą.

W  dziedzinie oPłeki nad ©migrantami 

powiększył się zakres prac departa­
mentu konsularnego. Wskutek likwida 
cji urzędu emigracyjnego znaczną 
część jego agend przejęło Ministerstwo 
spraw zagranicznych. Na wszystkicli 
terenach wychodźczych daie się zau" 
w ażyć dalsza konsolidacja.

Ministerstwo prowadzi prace przy­
gotowawcze do wszechświatowego 
zjazdu Polaków z zagranicy w r. 1931. 
Język polski używany jest w  17 szko­
łach średnch na terenie Ameryki. W  
S-niiu uniwersytetach Stanów’- Zjedno­
czonych istnieją katedry polonistyki. 
W  dziedzinie opieki naci obywatelami 
polskimi zagranicą zawarliśmy umowy 
z Łotwa i Turcją. W  Stanach Zjedno­
czonych i w  Kanadzie powstają firmy

liry kom isarz L'gi Narodów  
w  Gdańsku.

lefonem od naszego korespondenta.!

/arszawa, 24 stycznia. (Sz) ź ©dań 
donoszą, ±e nowy W ysoki Komi-

: Ligi Narodów, Lester, przybył 
ramo do Gdańska. Na dworcu Po- 

iłi go przedstawiciele Generalnego 
lisarjatu Rzplitej. Senatu gdańskie- 

Komisarjatu Ligi Narodów.

ekisp ortowo - importowe polsko-a mery- t 
kańskie i polsko-kanadyjskie. Stosunek ; 
emigracji do P. K. O świadczy o pozy I 
tywnej współpracy z krajem.

Prace ministerstwa wydały w roku | 
ub. szczególnie dobre rezultaty dla pań 
stwa i przysłużyły się skutecznie 
sprawie istotnego i rzetelnego mię­
dzynarodowego pokoju.

Wyjaśnićifia p wicemin, 
Szem beka.

Omawiając cyfry budżetu, oświetli) 
ne przez sprawozdawcę, wiceminister 
Szembek podkreślił, że redukcja budże 
tu M. S. Z. osiągnie la została przede- 
wszystkiem drogą zniu ejszenia ilości 
etatów. Minio to zakres dzia'atnośc! 
ministerstwa i placówek stale wzrasta, 
co  było możliwe dzięki wydatnemu 
zwiększeniu sprawności. P. Wicemimi 
ster położył nacisk na akcję gospodar­
czą M. S. Z. wskaż, a ją c na prace, zwią 
zane z dostosowaniem naszych umów- 
nych stosunków handlowych do nowej 
taryfy celnej oraz na dalszą komercja 
Jlzację urzędów zagranicznych, które

z roli obserwatorów życia gospodar­
czego przechodzą do roli czynnika bez 
poślednio współdziałającego w  nawią­
zaniu stosunków handlowych. Obeonie 
M. S. Z. zwraca głów,nie uwagę na roz 
szerzenie ekspanzji gospodarczej na 
rynki zamorskie i koluinjalnej. W  okre­
sie sprawozdawczym zauważono po­
ważne postępy w  dziiedziinie organiza­
cji życia Polaków zagranicą.

D y s k u v d .
W  dyskusji pos. Czapiński (PPS ) 

w yiaża  ubolewanie, że nie doszło do 
dyskusji w  sprawie polityki międzyna 
rodowej i poddał krytyce działalność 
propagandową M. S. Z.

Pos. Zieliński (Ki. Narocow y) uważa 
budlżet Minustersrwa za nierealny ze 
względu na zmniejszające sie docho­
dy.

Pos. Miedzmski odpowićda 
na za rzu ty .

Dalej pi zentawał jeszcze pos. Łucki 
(ki. ukr.), poc*em na zarzuty m ówców

odpowiadał pos. Miedziński (BBW R.). 
który zaznaczył, iż dyskusja w  spra­
wach polityki zagranicznej będzie mia­
ła miejsce w odpowiedniej chwili na fo 
rum komisji zagranicznej. W ybór tego 
momentu należy bezwarunkowo do od 
powiedzialnego kierownika polityki za 
granicznej. W  odpowiedzi na zarzut 
posła Czapińskiego, mówca podkreśla 
z nac^kiem. że w zmianie układu sto­
sunków międzynarodowych Polska 
grała rolę nad-er czynną z pomyśkiemi 
dla naszej polityki zagranicznej rezul­
tatami. Dalej mówca uzasadn:n,ł real­
ność budżetu i konieczność pewnych 
zarań personalnych w  Ministerstwie.

Zabrał jeszcze glos wicemiu. Szem- 
bele, który wskazał na podwyższenie 
w p ływ ów  w  ostatnim okresie i wska­
zał dlaczego więcej redukcyj dokona­
no na placówkach, twierdząc, że sze­
reg spraw, które dotychczas by ły  za­
łatwiane przez placówki, przeszedł o- 
becnie do centrali.

Po  wyjaśnieniach sprawozdawcy po 
sla Walewskiego, które d>tyczvly 
przedewszystkiem sprawy rozbudowy 
pałacu Briihlowskiego. oraz sprawy 
szkolnictwa polskiego w  Ameryce, dy 
skusję zamknięto i budże+ M. S. Z. 
przyjęto w  2 czytaniu.

 o------

flusłrja w  przededniu puczu hitlerowskiego?
Londyn, 24 stycznia. (P A T ) „Tim es" 

dttiosi o demarche posłów austriackich 
w  Londynie w  Paryżu i w  Rzymie, 
które nastąpiło po interwencji w  Berli­
nie. Dziennik stwierdza, że ścisły zw ią­
zek pomiędzy partją narodowo-socjali- 
styczną w  Niemczech a agitatorami w 
Austrji został absolutnie stwierdzony. 
Rząd austriacki posiada dowody, że z 
Niemiec przez granicę austriacką prze­
wożone są materiały wybuchowe.

Ostatnio zanotowano w  Londynie 
pogłosk na temat puczu hitlerowskie­
go w  Austrji, który ma być rzekomo 
przygotowywany na dzień 30 stycznia, 
jako w  rocznicę objęcia w ładzy przez

hitlerowców w Niemczech.
Włfedeń, 24 s,tycznia. (P A T ) Poseł 

austriacki w  Szwajcarii Phlugl konfero
wał z przedstawicielami L ig i.Narooóv/ 
celern ustalenia sposobu postępowania 
na wypadek gdyby Austria odniosła się 
formalnie (jo L igi Naroaów. Rząd au­
striacki oczekuje odpowiedz. Berlina, 
uzależniając swe krokś od decyzji Ber­
lina.

Genewa, 24 stycznia. (P A T ) Jak 
donoszą pisma, generalny sekretariat 
Ligi Narodów Poczynił wszystkie 
przygotowania niezbędne do zwołania 
Rady Ligi, w  razje gdyby Kanclerz 
Dolliuss zażądał jej interwencji.

W  kolach politycznych przewidują, 
że octw-ołanie się Austrji do Ligi Naro­
dów byłoby oparte na zasadzie art.
i i .  paktu, m ów iącego , że każdy czło­
nek L ig i ina p ra w o  zwrócić uwagę 
Rady na okoliczności mogące spowo­
d ow a ć  zak łócen ie  spokoju pomiędzy 
narodami.

S z la f r o k i  c ie p łe  7 ł . 14*80
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Fantastyczne pogłoski o Stawiskim.
(Telefonem od nas*eeo korespondenta.)

Warszawa. 24 stycznia. (Sz.) Z Pary 
ża donoszą: Podobnie jak to było po 
śmierci Ivara Kreugeui. tak i obecnie, 
po znalezieniu zw łok Stawiskiego w 
Chamomix

rozeszły się pogłoski, że zastrze­

lony został sobowtór Stawiskiego, 
on sam zaś żyje  i przebywa w 

ukryciu.

Pogłolski powstały na tern tle, że sę- 
dzda śledczy' w Bayoimie. który badał 
odciski palców Stawiskiego z różnych 
okresów czasu, stwierdził, że są one 
niepodobne do siebie. Sędzia zażadal 
wobec tego od sądu w Lyonie oAń- 
sków palców Stawiskiego z r. 1926. 
Krąży pogłoska, że sędzia zarządzi 
ekshumację zwłok.

(Na stronie 7-cj podajemy krążące 
na Węgrzech pogłoski o Stawiskim.)

*  *  *

Paryż. 24 st> czuja. (P A T ). Zagubie­
nie aktów sadowych sprawy Stawi

skiego było żyw o  komentowau/e w  pa­
łacu sprawiedliwości. Jak się okazuje, 
zaginęły óo sprawy liczące 200 stron 
pisma. Akty dotyczyły sprawy, która 
miała się znaleźć na woakndzie jedne­
go z  sądów paryskich w  dniu 26 b. ni.

Oprócz Stawiskiego na ławie oskar­
żonych mieli zasiąść pod zarzutem o- 
szustw na sumę 12 mi Ton ów  franków, 
czterej toni aferzyści, z których jgćb t 
w  międzyczasie zmarł, drug' uciekł 
zagranice, trzeci jest synem znanego 
adwokata, czwarty zaś jest ciężko chi 
i y.

Manewry armii Z .  S. S. R.
tTelef' nem od naszego korespondent* j 

W arszawa, 24 stycznia. (Sz) Dono­
szą z pogranicza sowieckiego, że w lu­
tym rozpoczną się wielkie manewry 
zimowe armji sowieckiej, na terenie 
okręgów Witebskiego i polocKicgo.

Zarząd Klubu Tow arzyskiego Rady Grodzkiej BBWR.
we Lwowie 

zawiadamia swoich członkOw, że w czwartek dnia 25 stycznia br., 
w lokalu Klubu Towarzyskiego przy ul. SykstuskieJ 1o 

wygłosi odczyt asyst. prof. L. Ehrllcha, Dr. Zenon Wachlowskl pŁ:

„N a marginesie proektu Polskiej Konstytucji
(Uwagi porównawcze).

• U i

Początek o godzinie 19*30. Wstęp wolny.

Jutro — obrady Sejmu.
ITelelonetn od naszego korespondentj.i

Warszawa. 24 styczn ia . (Sz) Plenar­
ne posiedzenie Sejm u zo s ta ło  zwołane 
na płątęk, goJziiiu  10 rano. Na p o r zą d ­
ku dzienn ym  spraw ozdan ie  kom isji 
k on stytu cy jne j z p rzeb iegu  d o ty ch cza ­
s o w ych  prac nad p ro jek tem  zm iany 
konstytucji, o ra z  p ie rw s ze  czytan ia  k1') 
ku pro jakh iu  ustaw .

Bilans Banku Polskiego.
W arszawa, -4 stycznia. (P A T ) W dn>

gie.i d eka dz 'c  styczn ia  zapas złota  Ban 
ku P o lsk ie go  (w  m ilionach z ło tych ) pn 
w ię k s zy ! się o 0,4 d'> 476.8. W z ró s ł 
ró w n ie ż  o 0,2 stan p ien ięd zy  zagranicz­
nych  i d e w iz  i w yn o s ił 87,1. O gólna su 
m a w y k o rzy s ta n y ch  k re d y tó w  żn in ie  
s z y ła  się o 27,9 do 740,3. Pd rtfe ] w e k ­
s lo w y  obn iżył się o 24.8 i w yn o s i C35.3 
P o ż y c z k i  za b c zp ie c zo iic jza s ta w a m i spu 
d ły  o 0,9 do 57,8. Stan zd y sk o n to w a ­
nych bdetów  skarbow ych  zm n ie js zy ! 
się o  1,2 do 47,2. Zapas polsk ich  mmiei 
s reb rnych  i b ilon ów  zm n ie jszy ł sio o  I 
do sum y 4€,1. P o z y c je  „inne a k ty w a "  
i „inn e p a s y w a 4* uleg y zw iększen iu , 
p ie rw sze  o  85 do 123.1. druga n 0.1 do 
236,1. N atych m iast płatne zo b o w ią za ­
nia z w ię k s z y ły  się o 4.9 i w yn o s iły  
264,5. .

Obieg biletów batutowych w  w yn iim  
w yżej omówionych zmian zm n ie jszy ł 
Się o 33,2 do 924,2. Pokrycie złotem  
uległo wzrostowi, podnosząc się z 42.65 
proc. do 43,79 proc. i przekracza nor­
mę statutową o blisko 14 punktów. Stu 
pa dyskontowa Banku Polskiego o orc.. 
zastawowa 6 proc.

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZAD A­

NIACH TO W . SZKO ŁY LUDOWEJ.
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Zw ro t ku lepszemu w  sytuacji gospodarczej.
Expose p. H fn fs tp  Ferdynanda Zarzyckiego.

Na wiarkoweni posiedzeniu ko 
misji zabrał głos Minister Przemysłu i 
Handlu dr. Zarzycki.

Na w stęp i^  swego oh-żernego prze­
mówienia p. Minister podkreśla, że 
nbleigły rok jest pierwszym od czasu 
wybuchu kryzysu, ktńry nie charakte­
ryzuje się w  skali światowej dalszym 
spadkiem proauKcji i oorotów. P rze ­
ciwnie, bądź ujawniła się zmiana na 
lepsze, bądź też zatrzymane zostały 
dalsze postępy kryzysu.

Ten zwrot na lepsze przede wszyst- 
kiem dokonał się na podstawie zmian 
w dziedzinie stosunków pieniężnych. 
Obecnie odbudowuje się zaufanie, ka­
pitały wchodzą na rynek i ułatwiają 
przedsiębiorcom inwestycje i groma­
dzenie zapasów.

IRok 1933 był j w  Polsce okresem
wstrzymania postępów kryzysn 1 

zahamowania spadku obrotów.

Wskaźnik ogólny produkcji wzrósł 
przeciętnie w  tym -oku o 30 pro., rów* • 
nież w  produkcji dóbr wytw órczych  
przy niezmienionej prawie produkcji 
dóbr sipożycia,

W  calem w ięc życiu gospodarczem
Jest, slaby zresztą, zwrot ku lep­

szemu

i można przypuszczać, że w  roku przy 
szłym ruch zw yżk ow y  trwać będzie 
■nadaj. Moiżna też przew idywać sto­
pniowe tanienie kredytów. Ruch bu- 
dowiano-micszkaniowy w zrósł znacz­
nie i spodziewamy jest dalszy jego
WZIOSt,

W yaobycie węgla

ispaldlo od r. 1932 o 5,47 prc„ lecz od 
września ub. roku zauważyć można 
w zrost w  porównaniu z tym okresem 
w  roku ub. przy równoczosnem zmniej 
szeniu się zapasów. Zbyt węgla w  kra 
ju wzrósł. Ogólny eksport węgla w  r- 
1933 spadł o  6,37 prc. W yw óz  węgla 
na rynki órodkowo-europejskie spadł
0  23,07 prc. Eksport nasz poniósł też 
straty w  krajach skandynawskich. O- 
grauiczenie możliwości eksportowych 
zmusiło do penetracji na rynki połu­
dniowe i Bliskiego Wschoau, "raz 
szczególnie do W ioch. Z nowych ryn­
ków, zdobytych w  r. 1933, należy w y ­
mienić Irlandię J Grecję. Pewna ilość 
węgla w yw ieziono do Egiptu, Turcji, 
a  nawet do Gibraltaru. W ysyłka  na 
■rynki angielskie, a zwłaszcza ostatnio 
sprzedaż małej stosunkowo ilości w ę­
gla do Londynu, w yw oła ła  duże za­
niepokojenie w  brytyjskich sferach go  
spodarczych. Polska nie odzyskawszy 
dotychczas nie ze swej w iny utracone­
go rynku zbytu węgla w Niemczech, 
zmuszona jest szukać innych rynków, 
zw łaszcza źe iest wypłeraua 7 tych, 
które sobie z trudem zdobyła, oraz że 
zagadnienie zwalczania bezrobocia w  
polskiem zagłębiu węglu wem poważną 
gra rolę. Jedynie smutna konieczność 
zmusza nas do korzystania z tej okazji
1 do sprzedawania węgla tam, gdzie to 
jest mefiliwe, i gdzie to jest mocno, 
jak to się później okazuje, nieprzy­
jemne dla tych państw, z  któremi chce 
my żyć w  przyjaźni. Polska była i iest 
gotowa do porozumienia się, które nie­
stety nie z naszej w iny nie dochodzi 
do skutku

Obecnie toczą się rozm owy na te­
mat reorganizacji Polskiej Konwencji 
W ęglow ej. Na bieg tej organizacji mu­
si być zapewniony w p ływ  czynnika 
rządowego.

W ytwórczość polskich Hut

doznała znacznego zwiększenia, pozo­
stawała jednak jeszcze ciągle na ni­
skim poziomie w  porównaniu z  r. 1928. 
W yw óz  zagraniczny w ytw orów  wal­
cowanych hutniczych wzrósł o  84 prc-

Po  omówieniu reformy Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych —  Minister 
zwróci! uwagę, że specjalnie na Gór­
nym Śląsku wewnętrzne stosunki w

górnictwie wym agały silnej i energicz­
nej interwencji W id o c z n e  .już są re­
zultaty fitj akcji, np. usunięcie górno— 
śląskiego przemysłu od w p iy w u  na 
niego szeregu kierowników, działają­
cych nielojalnie i szkodliwie i jłopełnia 
jących nadużycia na szkodę przedsię­
b io rs tw . ich w ie r z y c ie li  i państw a.

Przem ysł nafiov'y.

Co się tyczy przemysłu naftowego, 
to produkcja ropy w  193,3 r. wynosi za 
ledwie o i proc. mniej niż w  r. 1932. 
W ytwórczość produktów rafineryjnych 
wzrosła o 4,5 proc. Sytuacja na Tłu­
kach eksportowych pozostała w  dal­
szym ciągu niepomyślna. Przem yśl na­
ftow y przeszedł w  tokii ubiegłym po. 
ważny wstrząs organizacyjny. Po wołu. 
nlę do życia przymusowej organizacji 
polskiego eksportu naftowego, uspokoi 
lo stosunki w tym przemyśle.

i
Sytuacja w  przemyśle włókienniczym j 

równjęż się poprawiła.
Ceny bawełny i wełny w  r. 1933 zw yż 
ko wały.

PiZ&mysI ujaszynOwo-metalowy
osiągnął w  latach przedkryzysowych 
największy stopień rozwoju, ale też 
w  latach kryzysu doznał gwałtownego 
skurczem a się. W  ubiegłym roki1 ustał 
już ten spadek i poprawa wynosi około 
10 proc.

Co się tyczy zagadnień eleKtryf:kac]l
mujjstan zwrócił uwagę, że wskaźnik 
produkcji energji elektrycznej, mniejwię 
cej wygazujo analogiczne odchylenia, 
jak wskaźnik produkcji metalowo; 
Spadek produkcji energji elektrycznej 
został już zahamowany. Na elektryłlka- 
cję Polski potrzebne są Jeszcze bardzo 
wielkie kapitały.

Omawiając sprawy kart ńuwe,
minister oświadczył, że jako gospodar­
czo szkodliwe, zwalczane są te kartele, 
które zahamowały życie gospodarcze 
przez poufnzymywanie zbyt wHiklej 
ilości fabryk, często technicznie prze­
starzałych. T o  musiałoby podrażać Pr0 
dukcie i temsamem odbiłoby się ujem­
nie na zdolności eksportowej. Los kar­
telu cementowego będą musiały pudzie.

B u rza  w
Paryż 24 stycznia. ęPA T ) Podi wpły 

wem  ogólnego oburzenia, które uze­
wnętrzniło się w  manifestacjach ulicz­
nych, ujawniła s:ę w  Izbie Deputowa­
nych zmianą pogiądow na akcję rządu 
w  związku z  aferą Stawiskiego.

W  kołach politycznych sytuację oce­
niają bardzo poważnie. Skoncentrowa­
ne ataki praw icy i skrajnej lew icy, oraz 
zmiana stanowiska socjalistów °bu od­
cieni. tym razem może doorowadzić d<> 
silnego zachwiania stanowiska rządu.

Na wtorkowem posiedzeniu Izby De 
palowanych w  dyskusji nad budżetem 
więzi eiojuctwa,

zabrał głos dep. jjenHot, znany z
ostrych wystąpień przeciwko rzą­

dowi.

Tuż samo pojawienie sie tego posła na 
trybunie w yw oła ło  w rogie okrzyki 
pod jego  adresem ze strony posłów ra­
dykalnych i neosocjalistów. Dep. Hem- 
Hot opierając się na wiadomościach 
prasy oświadcza, że sprawa Stawiskie 
go  jeszcze raz zostanie odroczona z  po­
w oju  skradzcnia niektórych aktów tai 
sprawy. M ówca zw a c a  uwagę, żc 
gen. Barbicr de Fourton, członek rady , 
nadzorczej jednego z towarzystw  Sta- j  

wiskicgo, był broniony w r. 1932 przez 
premjera Ghautemps. Henriot zapewnią, 
p e nazwisko ministra sprawiedliwości 
figuruje w  aktach sprawy aferzysty 
Saciazai a. Sprawy sądowe, zdaniom 
mówcy, nie rozwijają się normalnie, j 
gdyż w p ływ y parlamentarne j rządowe 
zmierzają ioh bieg. W  tej chwili dep.

flć wszystkie i"ne kartele polskie, opie 
rające swój byt na analogicznych prze­
słankach. o He dobrowolnie nie przepro 
wadzą pożądanej reorganizacji.

Poruszając sprawy handlowe.

minister za zn aczy ł, że dotąd je s zcze  
spotyka s-ic zapatrywania na handel, 
.ia.ko na zajęcie podlejszego gatunku, a 
nawet często tu i ćwazie żad? się w y  
eliminowania czynnika handlowego. 
Funkcji haadffli - oświadczył minister 
—  wyelinrnować się nieda. Powmno 
się mówić o usprawnieniu i racjonąhza 
cjj handlu. Musimy też walczyć 7. uprze 
dzeniami o rzekomej niższej jakości po] 
skięgo t°waru. Jest to nieprawda. Pro­
jektowany obecnie znak określający 
polskie pochodzenie towaru powinien 
zachęcić do kupowania towarów Dol­
skich.

Handel zagraniczny.

Przechodząc do handlu zagraniczne­
go, p. Minister podkreślił, że udział 
procentowy Polski w  iych obrotach za 
9 miesięcy r. 1933 wzrost w  porówna­
niu z r. 1932 o  (i,69 prc. Idea lloera- 
lizmu w  handlu międzynarodowym za­
łamuje się dalej gruntownie. Polska 
usiłuje nic schodzić ze swej lmh, lecz 
obce zarządzenia zmuszają ja ao w y ­
dawanie kontr-zarządzeń i dlatego nie 
możemy' pozwolić sobie na zupełne o- 
twarcie granic. Głownem zadaniem na 
szej polityki handlowej w  roku bieżą­
cym będzie daisza rozbudowa sieci 
układów celnych z  Europą Zachodnią, 
utrwalenie dodatniego bilansu handlo­
wego, dalszy rozwój stosunków han­
dlowych z Rosją i z  Niemcami, wresz­
cie dalsza aktywność w  stosunku do 
krajów zamorskich.

Gdynia i Gdańsk.

Dłuższy ustęp p. Minister poświęcił 
sprawom morskim. Co- się tyczy umo­
w y  portowej poisko-gdańskiej, to sko­
ro majątek portu gdańskiego jest w  50 
prc. własnością polską, skoro jest w łą­
czony do polskiego obszaru celnego, 
skoro Gdańsk jest portem konkuren­
cyjnym —  to jasnem jest, że w spFora  
ca obu ponów  jest pożądana. Zasadni-

Boucsse przeryw a mówcy, wołając: 
„ile pieniędzy otrzymaj pan za swe 
wystąpienie?" Bouesse zapowiada przy 
Lńm, że oczekuje świadków dep. Hen- 
rłota, puczem podchodząc aż pod try­
bunę, obrzuca mówcę gradem inwek­
tyw .

W ywołuje to niebywała bCrzę. P ra ­
w icow i posłowie biją w  pulpity, komu­
niści wznoszą okrzyki i śpiewają Mię­
dzynarodówkę. Przewodniczący każe 
opróżnić trybuny, poczem posiedzenie 
przerywa.

P o  wznowien*u obrad dep, Henrloi 
kontynuował swe przemówienie twier­
dząc, że najważniejszą sprawą w  afe­
rze Stavialcie,go jest to. że umiał on po­
starać się o poparcie czynników rządo­
wych. Heufiot domagał się odesłania 
uo komisji art. 1, projektu ze wzmianką 
wyrażająca nieufność ludziom, którzy 
osłaniali machinacje oszustów

Następnie zabrał głos pręmjer Chau- 
temps.

który odpierając ataki, poruszył incy­
dent między deP. Henriotem, a b. mini­
strem de Mouzie, podkreślając, że ten 
nigdy nie był adwokatem Arletty Si­
mon, różniejszej żony Stawiskiego, a 
jeżeli idzie o Boncoura, to rola jego by 
la zupełnie naturalna. Jeżeli idzie o ro­
lę sameeo premjen. w  sprawie geuera 
ła de Fouton, to istotnie bronił jo  tego 
generała, który miał pieklą pizeszłość 
wojenną. Generał zasługiwał na pobła­
żliwość. (W  tein miejscu jeden z  depu­
towanych komunistyconycj] p izeryw a

czym warunk em dalszego trwania tej 
próby jest stworzenie w  Gdańsku atmo 
sfery zupełnie pewnej i spokujnej dla 
każdego polskiego importera i ekspor­
tera. Nie pomoże żaden układ, jeżeli 
nastrój jeśli już nie wyraźnie wrogi, 
lecz choćby niepewny, wypędzać bę­
dzie z Gdańska polskiego kuccą i inte­
resenta. ale tcą warunek nie zaiećy od 
Polski.

Czas wyciągnąć z  kryzysu pewno 
konsekwencje.

Pierwszą tezą jest pewnik, źe po 
okresie ożywienia przyjdzie okres de­
presji gospodarczej; druga teza, to ko­
nieczność posiadania wlasnycn płyn­
nych rezerw, których odbudowa musi 
być głównym celem polepszającej się 
koniunktury. Normalna zdolność w y ­
twórcza danej gałęzi nie powinna być 
obliczana według rozmiaru -zDynu z o- 
kresu najlepszej koniunktury. Zbyt po­
chopne i nieostrożne zaciąganie dłu­
gów, szczególnie na inwestycje, pro­
wadzi prostą drogą do katastrofy. Apa 
rat i wyaatki administracyjne winne 
być utrzymane na poziomie najgorszej 
koniunktury. Ambicją każdego przed­
siębiorcy musi być zbywanie swych 
towarów  ndetylko w  kraju, ale i zagra­
nica.

Polaka okazała w czasie kryzysu bar 
dzo wielką siłę wytrzymałość*. Nie­
mniej jednak w szyscy musimy pamię­
tać. że jesteśmy biedni. W yjście z biedy 
nie będzie możliwe bez zwiększonej 
aktywuośc], bez większego wysiłku na 
szego życia gospodarczego. Polska zdn 
ia dobrze egzamin w  czasie Kryzysu 
Wycierpiała dużo. ale nk poszła na ry- 
zykOwnę eksperymenty. Dziś na progu 
nowego okresu, Polska pójdzie dalej po 
swej drodze.

I F y j a m y  popelinowe M  AI)
(modna wzory)

| A N D R L .  pl. Halinki i

promjerowi okrzykiem: a pan otrzymał 
za to pieniądze).

Prem. Ghautemps zaznaczył, że  w 
tym czasie nie był deputowanym.

Min. Got, mówił dalej premjer, w yślę 
pował również w  aimze Appretęurs 
Reunis, nję był jedinak wówczas depul" 
wanym. Dobrą w iara min. sprawiedli­
wości Reyuałdi w  sprawie Sacazana, zo 
stała stwieidzoŁa. Następnie prdmjfr 
wśród okrzyków oa prawicy, rozpra­
w ił się z zarzutami skierowanemi prze­
ciwko inin. Bonneiuwi.

Po kliku jeszcze przemówieniach 
wniosek Henrlota upadł większo­

ścią 367 przeciwko 201 gjosom.

Pociąg najechał na furą.
Pociąg osobowy zdążający z® L w o ­

wa do Sokala najeclia! wczoraj w ie­
czorom około godz. 18-tej na przejeź­
dzić nieizaopatrzonym w  rampę, lecz 
tyJko w tablice ostrzegawcze, w  odle­
głości 3 km. za stają Podzamozo na fu 
rę chłopską.

Na wozie znajdowało się trzech męż­
czyzn. Jeden z nioh spostrzegł nadjeż­
dżający pociąg i zdołał z wczu wysko 
czyć. Lokom otywa zaczepiła o tył 
wozu. Dwaj pozostali zostali poturbo­
wani. Syidor Doradził, 20-ietn, robotnik 
doznał złamania lewego przedramienia 
i szeregu lan ca całem ciele, a 42-letui 
józe f Doradził załamania podstawy 
czaszM.

Izbie Deputow anych.
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M a ł a  E n t e n t i o .  r a d z i .
Znajdujemy się w  okresie ożyw io­

nych oarau miedzy panam' Beneszem, 
Jevittciem i Ti+ulescu. To  w  Genewie, to 
w Koszycach, to w  Biaiogrodzie, to 
mów w  ostatnich dniach w Zagrzebiu, 
trzej d  kierownicy polityki zagranicz­
nej Czechosłowacji. Jugosławii i Ru- 
inunji pośpiesznie cementują blok swo­
ich państw, dodając mu odporności aa 
zewnątrz j spoistość, na wewnątrz.

Odby ta w  dniach 20— 22 h m. kon­
ferencja trzech ministrów w  Zagrzebiu, 
fcyią szczególniej ważną -ze względu na 
wielkie przemiany, jakie zdają się za­
powiadać w  ogólnej sytuacji europej­
skiej na tie ataków na Ligę Narodów 
i wzmożonej Rampami rewizjonistycz­
nej. oraz w  związku z akcją konsolido­
wania pokoju na Batkanie. Pp. rie«esz> 
Jevtić i Titulescu zgodno podkreślili f 
tym razem: „L iga  narodów istnieć mo 
że tylko w  dotychczasiowej formie, 
Istnieć *a.ś dla dobra pokoju powszech­
nego musi", a w  kwesty rewizijonizmu 
powtórzyli: „rew izja  to wojna", zasa­
dniczo zatem najnowsza kcnferoncja 
ta nic przyniosła njc nowego, ale s^m 
fakt stwierdzenia bezwzględnej n mus tę 
piiWGŚci trzech państw, reprezentują­
cych przecież razem -18  nńljom&w ludno 
óci, musi tym wszystkim, którzy pra­
gnęliby zburzyć porządek ustanowiony 
przez traktaty powojenne, przypo­
mnieć, iż z losami drugich narodów 
choćby nawet stosunkowo małych, — 
ukomu bezkarnie igrać °ie  wolno.

Bardziej jednak jeszcze, niż owa ko-n 
ferencja zagrzebska, musi nas ciekawić 
Jiicaawno także zakończona narada 
ekspertów gospodarczych trzech
państw, jaka odbywała się w  ciągu 
blisko dwu tygodni w  Pradze. T e  to 
bowleir. obrady mają spoistości Małej 
Cnteuty dać niezbędny i trw ały pod­
kład gospodarczy. Bez takiej ekouomi- 
czne., podstawy bowiem, współpraca 
CzcchosK?wacji, Jugosławii i Rumunji, 
—  jakiekolwiekby sentymenty łączyły  
trzy te państwa, —  któregoś dma mo­
głaby się okazać niemożliwą. W  poli­
tyce bowiem rządzi zawsze i przede- 
wszystkiem interes i ram gdzie on na­
kazuje rozejście się z kimś, tam żadne 
sentymenty nie pomogą Tak zaś już 
nieraz bywało, że oba rolnicze pań­
stwa Małej Ententy, Jugosławja i Ru­
munią, nie mogły się pogodzić w  spra- 
w.c wzajemnego dowozu i w yw ozu  z 
przemysłowo - rolniczą Czechosłowa­
cją i nieraz w  związku z tem przebie­
gały po lamach prasy światowej po­
głoski. że Czechosłowacja pójdzie ra­
czę, na jednym froncie gospodarczym z 
Niemcami i Austrją, Jugosławja zaś 1

Rumunja staną na wspólnej platformie 
z Węgrami i Bułgarią. Nlera-z już na­
wet js tjia iy  próby takiego rozbicia 
Małej Ententy. Pamiętamy wszyscy n. 
P. niefortunny projekt Zollvereinu nie­
miecko - austriackiego w  związku z 
kióiy.n p. Curtfus proponował był Pra 
dze przySiąpitTuo do nowej wspólnoty 
ekonomicznej. W ęgrzy  zaś niejedno­
krotnie sondowali opinlb w  Bialogro- 
dide i Bukareszcie, c z y b y  nie dało sir 
zaw rzeć  jakiegoś porozumienia w  spra 
wie wspólnego frontu wobec Czecho­
słowacji, która nie wpuszczała zboża 
z  krajów nad środkowym i dolnym Du 
najem, zarówno węgierskiego, jak i po­
chodzącego od swoich sprzymierzeń­
ców, Jugosławii i Rumunjj. Szczęśliwie 
jednak mężowie stanu Malej Ententy 
dość wcześnie zrozumieli, że  tak aalej 
być nic może, by interesy polityczne 
szły w  ledmą, a gospoaarczę w  drugą 
stromy. Należy zaznaczyć,że zatócjc-

wana przez Rząd polski w  swoim czj- 
sie akcja współpracy wszystkich 
państw rojnic/ych Europy Wschodniej, 
sdzię C/echosłowaąa znalazła się aa 
szerszej platformie wobec zarówno obu 
swych sprzymierzeńców, jak i pozostó 
łych państw wschodniej części naszego 
kontynentu, - musiały się przyczynić do 
powstania nowych, szerszych koncep- 
cyj. tak w  Praaze, jak i Białogroude i 
Bukareszcie. I jeszcze dodamy, że to 
11 a łamach pisma naszego stale podno- 
Su.śmy tę sprawę: iż życząc Malej En 
tońcie pomyślnego rozwoju i wzrostu 
jej znaczenia dla obrony traktatów', nie

K r a w a t y  w e ł n i d n b  1 1
^elastyczny krój)
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Stosunki H a n i. po sko • francuskie.
W  ostatnich dniach ogłoszone zostały 

francuskie dane statystyczne obrazują 
ce rozwój stosunków handlowych pol­
sko - francuskich w  ciągu pierwszych 
11 r.uesięcy 1933 r. Z  danych tych w y 
nika, że przyw óz z  Polski wyniósł 
134 ndiijonów fr. fr., natomiasit eks­
port do Polski 165,3 milj. fr. fr. W  po­
równaniu z analogicznym okresem r. 
1932 ujawnił się spadek przywozu w  
wysokości 26 mili. fr-. oraz spadek w y 
wczu w  wysokości 131 milj. fr. W  ten 
w :.ęc sposób stosownie do oficjalnych 
obi :zeń francuskich saldo wymiany 
handlowej kształtowało się dodatnio 
dla Polski w  wysokuśu blisko 2u m»ii 
fr. Najważniejszą pozycją -mportową z

Polski był węgiel, następnie orzew o i 
w yroby z drzewa oraz zboża i  ich 
przetwory, W  porównaniu z  rokiem 
1932 w zrosły dostawy nasion, cukru, 
węgla, cynku i w yrobów  drzewnych. 
Natomiast w  zakresie tanydu artyku­
łów  ujawnił się spadek przywozu z 
Polski.

R o z u m i e  ś w i a t  I ź y e l e
ten —  kto stale czyta czasopisma, 
omawiające aktualne zagadnienia.
Czytajcie, kupujcie, abonujcie 

czasopisma!

możemy bez niepokoju patrzeć na roz­
bieżność jej interesów i akcyj gospo­
darczych.

Mniej więcei o *  trzech la1 akoś. czyn 
r.kj kierownicze Malej Ententy zw ró­
c iły  rzeczy wiście baczniejszą uwagę na 
tę zasadniczą dla siebie sprawę, a gdy 
przed rokiem żobzio d ii podpisania 1 >- 
w ego paktu, spajającego Czechosłowa­
cję. Jugosławję i Rumunie w  jeden or­
ganizm na terenie zew n ętrzn ym , po­
myślano i o kollaborac.ii gospodarez-j 
w  sposób po raz pierwszy systematy­
czny j dający widoki powodzeń ja. Prze 
widziano stworzenie stałej Rady Eko­
nomicznej Malaj Er.tent?, która w spo­
sób naukowy nńałab' przesmdjowrfć 
wszelkie możliwości zespolenia organi­
zmów gospodarczych trzech państv 

Fachowe studja prowadzone nad owc- 
nii kwestiami dały ’uż wyniki: poczy­
niono rożne zarządzenia, dzięki któ­
rym njc spotykamy od jakiegoś czasu 
w  prasie lamiuńskie.i alarmów, że prze. 
mysi czeski zabije slaby p rzem y s ł ru­
muński, oraz Jugosłowianie przestali 
się już skarżyć, że Czechosłowacja nie 
kupuje ich zboża. Co więcej, skarg 
tych njema, mimo, że Praga zawarła 
ostatnio z  Butgarją traktat h ird low y, 
w  którym przyznała w yw ozow i buł­
garskiemu jak wiadomo, prawie w y łą ­
cznie rolniczemu. — tę same przyw ile­
je, co w yw ozow i jugosłowiańskiemu i 
rumuńskiemu.

Najnowsze obrady ekonomiczne w, 
Pradze przyuiosry rezolucje mające «« 
cc-lu ni. in. powiększone obrotów «»ao- 
dlowych między trzema państwaon. o 
5‘J procent w  porównaniu do roku 
ub:egłego, następnie zapewnienie wepę* 
pracy międizy bankami I instytucjami 
kredytów  cmi, ujednostajnienie ustawo­
dawstwa celnego, unię poectowo-teję. 
graficzną, współpracę ściśltjszą niż do­
tąd na polu komunikacji lądowej 1 mor­
skiej i powietrznej i t. p. Jdcc rzecz 
szczególniej interesującą, warto w y­
mienić przy tej sposobności, ze czecbo 
słowacki minister rolnictwa dr. Hodża, 
zatem kierownik tego resortu, którego 
potrzeby najbardziej noga być przez 
nowe porozumienie gospodarcze zagro 
zonę,— w  następujący sposób określił 
metodę nowej współpracy Czechoo: ~wj 
Cja, —  zdaniem ministra, —  nie może 
mimo najszczerszy chęci współpracy, 
umieścić u siebie zboża jugosłowiań­
skiego i rumuńskiego, gdyż jest obec­
nie już prawie samowystarczalna. A lf 
mbrio to, będzie zboże tc zaKupywać 
od swych sojurzmików i umieszcza/, je 
na rynkaoh zachornich. oo się będzie 
udawać łatwiej, njz  dotąd udawało 
wysiłkom samych producentów.

Ł-k b-L
— — o—

Kobieta l
Kobieta - lotnik wydaje się —- zw ła­

szcza u nas — wciąż jeszcze zjaw i­
skiem fenomenalnem, jakkolwiek za­
wód ten, nastręczający wiele emocji i 
wymagający wielkiej odwagi i brawu­
ry, pociąga ooiaz więcej nowoczesnych 
niewiast, spragnionych niebezpie­
czeństw, przygód i sławy.

Jedna z  najsłynniejszych letniczek 
amerykańskich, Ameba Earhardt — 
pierwsza kobieta, która. przeleciała po­
nad Atlantykiem —  udzieliła pTzed kil­
ku dniami jednemu z pism zagranicz­
nych wywiadu na temat udziału ko­
biet w  lotnictwie całego świata.

Pani Earhardt, która jesi dz»ś żoną 
znanego w ydaw cy Jerzego PaJmers 
Putnama, ma za sobą szereg bohater­
skich w yczynów  lotniczych i posiada 
kilka niezwykle za szczytnych odzna­
czeń. P ierw szy swój lot nad Atlanty­
kiem odbyła w  r. 1928 w  towarzystwie 
dwóch pilotów, dirugi w r. 1932 zupeł­
nie sama. Pozatem osiągnęła w  r. 1931 
rekord wysokości, a w r. 1932 przele­
ciawszy z  Los Angeles do Nowego 
Jorku, rekord długości lotu. Hoover 
udekorował ią orderem „American 
Oistinguished Flying Cross", jaki posia 
da także Liudb&rsh, francuski minister 
lotnictwa krzyżem Legjj Honorowej. 
Obecnie organizuje Amelja Earhardt, ja­
ko zastępczyni generalnego dj rektora 
tratiskontynentalnego towarzystwa lo-

aeropSan.
tniczego, służbę na nowej lewi jofriczej*

Niełatwo to dla kobiety zostać iotai- 
azką zawodową —  oświadczyła pani 
Earhardt. —  A  sławę musi drogo opła­
cać... Ileż to trzeba w łożyć  w  swój za 
wód twardej pracy, jaką trzeba rozpo­
rządzać, odwagą, wytrwałością, przy­
tomnością umysłu, ile wreszcie kosz­
tów w yłożyć, zanim uzyska się pa­
tent, uprawniający Po długiej nauce do 
samodzielnego latania. Kobiety, jako 
adeptki sztuki lotniczej mają o w.ele 
więcej trudności do przezwyciężenia, 
niż mężczyźni, którzy często ro^poczy 
nają swą karjerę lotników jako mecha­
niczne siły pomocnicze. A le któż 
by odważył się zatrudnić dziewczynę 
przy smarowaniu maszyny? Uczeuice 
sztuki lotniczej muszą płacić, płacić, 
płacić! Dopiero, gdy po dobrze zda­
nym egzaminie mogą sobie kupić sa­
molot, wolno im przyjmować pasaże­
rów tylko jako gości. Zjednoczone 
przedsiębiorstwa lotnicze myślą dopię­
to obecnie o wciągnięciu lotnie z ek do 
: łużby w  komunikacji powietrznej.

Jednakże lotnictwo pociąga niejedna
z kobiet urokiem nadzwyczajnych Przy 
gód i magnetyzmem olśniewających 
sukcesów, jakiph daje szanse. Konie­
cznym i ściśle badanym warunkiem kan 
dydatki ną letniczkę jest siła fizyczno, 
odpowiadająca niewygodom i trudom 
lotów, oraz pewna inteligencją, potrze­

bna do opanowania techojczofcgc cudu 
aeropiaru. Puzatem musi lotniczka mieć 
pewną dozę ufności we własne siły, by 
dać sobie radę w  sytuacjach pomiędzy 
życiem  a śmiercią, jakie mogą się zda­
rzyć.

Jeden z  najsłynniejszych w  całym 
święcie rekordów kobiecych w  lotni­
ctwie. to lot Anny Johnson-MoHison do 
Australii, oraz j°j rekord długości lotu. 
zdobyty lekkim statkiem powietrznym 
na Imji Anglia - Kaipstadt wśród grozy 
rozszaiałyoh żyw iolóv\ Rekc/id. szyb­
kości uzyskała niezwykle piękna Ame­
rykanka M ay Haizlip, która w  locie 
okrężnym dokoła Ameryki robiła prze­
ciętnie 25b mil na godzinę. Sukces ten 
jednakże nie wzbudził, niewiadomo dla­
czego, takiego entuzjazmu, jak rekordy 
Anny Mollison. Również me zdobyła 
wielkiej sław y rekorazlstka Marysc 
Bastie, pierwsza Francuska, która 
otrzymała patem lotniczy, mimo, że we 
Francji nazywano ją zrazu „królową 
powietrza". W ięcai szczęścia miała iej 
rodaczka Maryse Piisz, owacyjnie w i­
tana po swym locie P a ry * —  Tokio I 
mianowana „rycerzem Legjj Honoro­
wej".

Ameryka więcej już * rzyzw yczs jo - 
na do świetnych czynów latających ko 
biet, miała jednak niedawno sensację 
w  tej dzieazinie. Dwie młode Mniczki, 

r Frances Harell Marsalis i Louisa Mc 
; Phetredge Thaden wsiadły śmiejąc się j 

ną swą maszynę i postanowiły latać j 

I tak długie, dopóki będą mogły w ytrzy - 1

ma! w  powietrzu. Daennikaoize zape­
wniali, że apart był specjalnie w y g o ­
dnie urządzony i opisywali niesłychane 
dziw y o „latającym buduarze". Nato­
miast według opisu mrs. Thaden aero­
plan ich był zupełnie pozbawiony gom 
fortu, gdyż usunięto wszelkie podusz­
ki. jakiemi był ooprzedmio wyłożony, 
by zostawić więceu miejsca na cały 
arsenał z mate-j jąłem palnym, oRwą, 
kasetkami narzędzi, koszami wiktu­
ałów, walizkami z  ubraniem i t. d. Po­
między tylu przedmiotami m ogły pilot­
ki odpoczywać na zmianę na gumo­
wym  materacu i dwóch gumowych po 
duszkach. Latały tak 196 godzi, czyli 
przeszło 8 dni i nocy bez p-zerwy, 
wśród deszczu, chmur i mgły, zadowa 
iając się trzykrotnyn dziennie, zimnym 
posiłkiem.

W edług najnowszej statystyk* posifc 
dają Stany Zieamoczonę pięćset dyplo­
mowanych iOtmczek, W ielka Iirytanj,i 
trzysta. Kobiety - lotniezki pojawiły sle 
już nawet w  krajach W jchodu, jak 
Hinduska Sebaram - Muzemda de Nan 
dig^an., Turczynka ^eila M?med-©e- 
kova, Chinka Wan - K w ^  -  Fen, Egip­
cjanka Loutfia el Nadi. Jednakże w a- 
czną liczebna pnzewagę maja lotniezki 
amerykańskie, angielskie i francusku 
co łatwe wytłumaczyć tem. że  zawód 
pilotki jest dla kobiety bardzo koszto­
wny. W  Anglii zostają lotniczkami prze 
ważnie a-ystokratld, które mogą soUi 
pozwolić na posiadanie własnego apa- 
■•ate.
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TEATR WIELKI.

Czwartek 25 bm. godz. 7.30 „Pieniądze, 
to nie wszystko". Abonament ABO nie­
ważny.

Piątek 26 bm. godz. 7.30 Koncert Polsk. 
Tow . Muzycznego.

Sobota 27 bm. godz. 7.30 „Iva r Kreu- 
ster" (Abon. 9).

Niedziela 28 bm. godz. 3.30 dop. .P ie ­
niądze to nie wszystko", ceny najniższe. 
Abon. 5. —  Godz. 7.30 „Iva r Kreuger".
Abon. 9.

Poniedziałek 29 bm. godz. 7.30 „Ivar 
Kreuger". Abon. 9.

TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek 25 bm godz 7.30 „No. no Na- 
ir tle " operetka. Abon. iO.

Piątek 26 bm. godz. 7.30 „S tefek " przed 
stawienie losowane. Abonament ABO  nie
ważny.

Sobota 27 bm. godz. 7.30 „No. no Na- 
nctte". Abon. 10.

Niedziela 2S bm. godz. 3.30 „Fotel 47". 
ceny najniższe. Abon. 10. —  Godz. 7-30 
...No. no Nanettc". Abon. iO.

Poniedziałek 29 bm. goaz. 7.30 „No, ::o 
Nanettc". Abon 10.

COLOSSEUM-

Film: „Port San-Diego". Rewia:
„Frontem do morza".

K IN O TE ATR Y :
ADRIA; „Buffalo Bill".
A P O LLU : „Przed maturą". 
A TLA N T IC : „Grzech jednej nocy"
CA51NO: „A. L. 14 zatonęła". 
CHIM ERA: „Slier,!ock Hoilnies". 
G RAŻYNA: „King— Kong i chór to- 

syjskich bojanów.
KOPERNIK: „Testament Dra Ma-

buze".
M ARYSIEG KA: „Testament Drti Ma- 

óuze".
M IRAŻ: „Jej Królewska Mość". 
M UZA: „O sta tn ia  carowa".
PA ŁA C E : „W ielka księżna Aleksan­

dra".
P A N : „Kobiety bez przeszłości"

oraz rewia.
PASAŻ : „Hygjena seksualna" i Do-

1,1:3 tć

RAJ: „W yrok  życia" z Ireną Eichle­
rów ną.

SŁOŃCE: „Czerwony ślad"1 oraz re- 
w ja.

S T Y L O W Y : „Noc szalu'* oraz jewja. 
Ś W IT : „Każdemu wolno kochać". 
UCIECHA: „Noce portowe" oraz re­

wia.

REPERTU AR 
FILHARM ONJI LW O W SKIE J,

Piątek 26 stycznia: III. W ielk i Kon­
cert Symfoniczny pod dyrekcją Jaszy 
Horensteina. Solista: Prof. Leopold
Muenzer. 161

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych vve Lwowie. Codziennie od 9— 16 
nopułudniu otwartą iest wystawa Zespołu 
lwowskich artystów-grafików  oraz zbioro­
w y pokaz dziel piof. Pieniążka Józefa 
„Cyk l Podtatrzański", obejmuiacy akw a­
rele z Podhala. O raw y i Spiszą, tego naj- 
pięknieiszeso zakatka Polski.

—  Teatr Wielki. „Pieniądze to nie w szy
stko" (Abonament Biura Abo nie ważny), 
jedna z największych nowości ostatniej do 
by głośna komedia reportażowa Bus-Fe- 
ketyego. budząca stale niesłabnące zainte­
resowanie wśród najszerszej publiczności, 
odegrana zostanie dzisiaj w e czwartek 24 
etyoznia.

Jutro t. j. w  piątek 25 b. rr odbędzie sie 
w Teatrze Wielkim Koncert Polskiego T o ­
w arzystw a M uzycznego o g. 8.15.

—  Teatr Rozmaitości. „No. no, Nanette",
Abon. lu. kapitalna, niezwykle wesoła l 
melodyjna operetka V. Youmansa odegra­
na zostanie dzisiaj w ieczorem  w  Teatrze 
Rozmaitości oraz w  dni następne. Jest to 
iedna z najświetniejszych operetek, cieszą 
ca się kolosalnym Dowodzeniem publiczno­
ści lwowskiej.

—  Jutro Ł I. w płatek przedstawienie 
losowane w Teatrze Rozmaitości. W  pią­
tek 25 h. hl o e. 7JO zostanie odegrany

W  Warszawie powstał projekt utwo­
rzenia wielkiego państwowego przed­
siębiorstwa autobusowego dla urucho­
mienia szeregu linij autobusowych. U- 
działowcami tego przedsiębiorstwa ma 
;ą być: Państwowe Zakłady Inżynierii, 
Ministerstwo komunikacji, Minister­
stwo poczt I telegrafów, o-raz „Orbis", 
będący jak wiadomo własnością Pocz­
towej Kasy Oszczędności. Funduszów 
na organizację i uruchomianie tego 
przedsiębiorstwa ma dostarczyć PKO. 
Państwowe przedsiębiorstwo autobuso­
we ma uruchomić komunikację na sze 
regu głównych linij w  kraju.

W  związku z tern zainteresowali1 
czynniki na teranie trzech W o je ­
w ództw  poł.-wschodnich wystąpić ma­
ją —  jak się dowiaduje Ag. „W schód"

—  z szerszym projektem uruchomię- j 
»ia pewnych linij z tem, że projekt ma 
być realizowany stopniowo. W  szcze­
gólności pod rozwagę brane są projek­
ty połączeń autobusowych Lw ow a i j 
miast wojewódzkich Tarnopola i Stani­
sławowa przedewszystldem z letniska­
mi i kąpieliskami. Również pod rozwa ­
gę brany jest projekt połączenia P rze­
myśla z szeregiem miejscowości pod­
karpackich.

Linje eksploatowane przez państwo­
we przedsiębiorstwo autobusowe, uru­
chomione mają być w  porozumieniu i 
Przy współudziale Ministerstwa komu­
nikacji. Należy dodać, że państwowa 
komunikacja autobusowa stanie się ak­
tualną w  dniu wejścia w  życie przyinii 
su koncesyjnego, t. j. 18 kwietnia b. J'.

Kobiece oddziały samarytańsko*
p o ż a r n c z e .

W  ri>ki> bieżącym na terenie W oje­
wództwa lwowskiego powstało samo­
rzutnie, bądź też z inicjatywy powiato­
wych instruktorów pożarniczych kilka 
drużyn żeńskich samarytańsko - po­
żarniczych. Do zadań żeńskich oddzia­
łów  samarytańsko - pożarniczych, na­
leży przede wszystkiem niesienie pierw 
szej pomocy sanitarnej ludności dotknię 
tej klęski pożarów, a następnie u d z ie ­
lenie opieki pozostałym pogorzelcom. 
Szerokie pole do pracy mają oddzia ły

żeńskie w  zakresie akcji poiarowo- za
pobiegawczej, przez wywieranie wpły 
wu na młode pokolenie, ucząc je ostro- 

■ żnego obchodzenia się z ogniem i prze- 
| str,zegania przepisów ogniowych, któ­

rych zaniedbanie tak często bywa po­
wodem masowych pożarów. Organiza 
cje drużyn  żeńskich mają również zna­
czenie dla podniesienia stanu kultural­
nego kobiet na terenie wsi j spopulary­
zowania wśród nich pracy obywatel­
skiej, w ych o w a n ia  fizycznego i t. p.

w  Teatrze Rozmaitości „S tefek " J. Dcva- 
la Znakomita komedia francuska. B ilety 
na to przedstawienie beda rozlosowywane 
w  cenie 1 zł. za każde miejsce bez różnicy 
rzędu. —  Losowanie odbywa sie w  biurze 
Abo ul. Rulewskiego 2. teł. 26-56 i w  dniu 
przedstawienia w ieczorem  od godz. 6 w 
kasie Teatru Rozmaitości.

—  Niedzielne DOnoludniówki w  Teatrach 
Miejskich. Teatr Wielkł, W  niedz:e le 29 b. 
m. o  godz. 3 30 w Teatrze Wielkim odegra 
na zastanie świetna komedia reportażowa 
„Pieniądze to nie w szystko" (Abon. 5.).

Teatr Rozmaitości. „Fotel 47" (Abon. 8). 
Jedna z najświetniejszych komedyj francn 
skiego repereuaru odegrana zostanie w 
niedzielę 29 o godz. 3.30 po cenach najniż­
szych.

—  Z Filharmonii lwowskiej. Koncert sym 
foniczny, zapowiedziany na 26 b. m- w 
Teatrze Wielkim, budzi ogólne zaintereso­
wanie. tak ze względu na iego program 
(arcydzieła Beethovena i W agnera) Jak I 
ze względu na osobę dyrygenta tego kon­
certu Jasoha Horensteina. którego sława f 
uznanie dalekie sa od wszelkiej przesady 
Uchodzi on bowiem za jetmego z najświet­
niejszego dyrygentów  świata, jako nie­
zrównany Interpretator i genialny odtwór­
ca. Niemniejsze zainteresowanie skupia sie 
te.ż około osoby świetnego solisty tego kon 
certu prof. Leopolda Muenzera. którego 
mistrzowska gra pozyskała już dawno o l­
brzymi szereg zwolenników —  Szczegóły 
koncertu w  afiszach.

—  Colosseum. Dzisiejsza premiera „Co- 
Iosseum" zapowiada sie nadzwyczajnie Na 
ekranie przepiękny film Unitet Artist z uro 
cza Claudett Colbert i Ben Liona na tle 
życia portowego San-Diego. Na scenie 
przebojowa rew ia „Frontem do m orza" w 
wykonaniu całego zespołu oraz Leona Fu­
ksa, który tym razem ukaże sie jako imi- 
tator Hanki Ordonówny i Jarossego. Bar­
wna w ystaw ę przygotował prof. Z. Balik.

—  Związek Pań DOmu przypomina swo­
im członkiniom, że doroczne W alne Zebra­
nie odbedzie sie w  piątek 26 stycznia o g 
17-tej w  sali p rzv  ul. Bourlarda 5, II. P 
Prosim y o punktualne przybycie.

—  Pomyłka druku. W  recenzji p. I. H. z 
operetki „No. no, Nanettc" wkradła sie po­
myłka druku a mianowicie w  ocenie gry 
p. Jakubińskiei nrało być sympatycznie 
purytańskiel a nie przyjacielskiej, jak mył. 
nie wydrukowano.

—  Z Odrodzenia. W  piątek 26 stycznia b. 
r. w  sali Czytelni Katolickiej przy ul. Pie-

■ karskiej 28. I. p. o godz. 19.15 odbedzie sie 
zebranie dyskusyjne z referatem p. A le­
ksandra Bocheńskiego p. t. „Sprawa 
ukraińska w  polskiej myśli politycznej".

—  Bratnia PomOc Studentów Wyżsesei 
Szkoły Handlu Zagranicznego urządza 27 
bm. w salach hotelu Europejskiego doro­
czną zabawę karnawałową. Zaproszenia 
wydaje sekretariat Tow . codziennie od 10 
do 13, Bourlarda 5. teł. 67-58.

—  Z Polskiego Towarzystwa EkonUuicz 
nego we Lwowie. Dnia 27-go b. ni. (w  so­
botę) odbędzie się w  wielkiej sali Izby 
przem -handlowej o godz. ' 8-ei odczyt d. 
Haliny Krahełskiei n. t. „Postawa przemy-

siu polskiego wobec ustawodawstwa". P. 
Krabeiska b. inspektorką pracy w  Min. 
Opieki spot znana .iest ze swe.i działalno­
ści, związanej z wprowadzeniem w  życic 
ustaw o ochronie pracy robotnikom' na terc;- ; 

nie wielkich przedsiębiorstw przemysłu- j 
wych. Ze snecjalnem zainleror-owaniem 
studiuje sprawy pracy kobiet i młodocia­
nych, z której to dziedziny wydała już 
kilka rozpraw. Należy sie spodziewać, że 
odczyt ten zainteresuje me tylko sfery go­
spodarcze. ale również wszystkie osoby 
pracujące społecznie, zwłaszcza, że p. Kra 
helska bedzie przemawiać w e Lw ow ie  po 
raz pierwszy. W stęp na salę wolny dla 
członków P. T. E. i wprowadzonych go­
ści.

— Reduta Dziennikarska, która cie­
szy się dużem powodzeniem i należy 
co roku do najlepszych zabaw karna­
wału. odbędzie się dnia 10 lutego b. r* 
w  salach Hotelu Krakowskiego (C yga­
neria). Program bardzo bogaty. Redu­
ta transmitowana będzie przez Polskie 
Radio. Szereg nagród i upominków. 
Bliższe szczegóły w  następnych komu­
nikatach.

—  Cykl odczytów Ligi Morskiej I 
Kolonialnej. Sekcja Emigracyjno-Kolo- 
njahna Lwowskiego Oddz. L igi Mor­
skiej i Kolonjalnej urządza w  najbliż­
szym czasie cykl odczytów  z dziedzi­
ny emigracyjnej i kolonjalnej, oraz in­
nych dziedzin związanych z działalno­
ścią Ligi M. i K. Współudział w  tych 
odczytach przyrzekli najwybitniejsi 
znawcy tych dziedzin. Cykl zostaniu 
zainaugurowany odczytem prof. dr. Le 
opolda Caro na temat: Problem emigra 
cyjny „Przeszłość i Przyszłość", który 
odbędzie się w  piątek 26 b. m. o godz. 
19, w  sali Izby Przem.-HandŁ, u!. Aka 
demicka 17. Odczyt znakomitego uczo­
nego ekonomisty i znawcy stosunków 
emigracyjnych ściągnie niewątpliwie li­
czne audytorium.

— Opłatek urzędników kolejowych.
Dnia 20 b. ni. w  lokalu własnym odbył 
się opłatek Koła lwowskiego Związku 
Umysłowych Pracowników Kolejo­
wych. Piękna ta uroczystość agroina- 
dziła około 60 uczestników. Podczas 
ko lac ji p rz em ó w i! P. Krogulski (prez.es 
Okręgu ZUP), p. Mgr. Pisarski (naczel 
»ik W ydziału  Dyrekcji Kol.) i p. Segda 
(sekretarz L igi Słowiańskich Urzędni­
ków  Kolejowych). Podniesiono rolę u- 
rzednika w  pracy dla dobra Państwa i 
piękną tradycję Związku, który mimo 
ciężkich warunków materialnych nie 
ustaje w  pracy obywatelskiej w  prze­
konaniu, że przyszłość lepsza czeka u- 
m yślowego pracownika kolejowego.

Od zapowiedzianego na dzień 1. lutego 
wielkiego tradycyjnego Balu Prasy dzieli 
nas już niesoełna tydzień. Bal odbędzie sie. 
tak wiadomo, w  pieknie odnowionych sa­
lach Kasyna i Koła Literacko - A rtystycz­
nego i zapowiada sie iako narwieksza im­
preza zabawowa tegorocznego karnawału 
lwowskiego.

W obec licznych reklamacyi z miasta 
i prowincji, ko-mitet zaznacza, że zaprosze­
nia były  rozesłane poczta na podstawie
ksiąg adresowych, skutkiem czego mocłv 
zdarzyć sie wypadki niedoreczen-ia zapro­
szeń skutkiem mylnych lub niedokładnych 
adresów. W obec tego komitet uprasza oso­
by które nie otrzym ały do»ad zaproszeń,
0 zgłaszanie sic po nie pod adresem: T o ­
warzystwo Dziennikarzy Polskich. Lwów , 
uf. Sokoła 4.

Zaznaczyć nałoży, że na Bal Prasy 
wybiera sie nietylko cała elita Lw ow a, lecz 
również mnóstwo osób z poza Lwowa,
skad nieustannie napływają zgłoszenia
uczestnictwa.

Komitet przygotował szereg atrakcyi
1 niespodzianek artystycznych. Nad strona 
taneczna balu obieli kierownictwo najlepsi 
aranżerowie, tak. że pod tvm wzg'edem
Ba! Prasy odnowie najwvbrednieisz'm  w y ­
maganiom i bedzie zabawa iat-ich mało.

U/yc eczka do Skoiego.
Sekcja Narciarska Polskiego T ow a rzy ­

stwa Tatrzańskiego. Oddziału lwowskiego 
organizuje w  piątek. dn'a 26 stycznia b. r. 
i sobotę, dnia 27. stycznia, wycieczki nar­
ciarskie do Skoiego w  związku z organi 
zow&ucnii lam zawodami narc!arskierr: 
i otwarciem skoczni w  Skoie-m.

W yjazd ze Lw ow a nastaoi w  piątek 
i w  sobotę o godz. 18‘ 15. po-wrót do L w o ­
wa w ycieczek \v njcdzielę. dnia 28 stycz­
nia b. r„ o godz. 22*43.

Noclegi w  Skulem \v cenie od 50 gr. do 
1 ‘50 zł., zarezerwowane Zgłoszenia na w y ­
cieczkę i noclegi oraz wszelkich infnrmi- 
cvi udziela biuro P. T. T.. ul. Akademicka 
28 od 11— 13 i 18—20. teł. 20 01. do godz. 
13-tej w  dniu odjazdu każdej wycieczki.

Projektowane sa również wycieczki na 
Pa-raszkę i Zełemim w  górach jest pogoda 
słoneczna przy temperaturze — 15 st. C.

P y j a m v  f l a n e l o w e  Zł.10'80
(oa  now sze desen ie)

A N D R E  li.

Druga wycieczka do Wiedn a.
Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 

komunikuje, że na skutek życzenia sze 
rokich kół. organizuje drugą w yciecz­
kę dio Wiednia w  dniach 7— 28 m arca 
b. r., w  którym to czasie odbędą się we 
Wiedniu doroczne Targi Wiedeńskie 
oraz s ze re g  kursów lekarskich. W aru  u 
ki przejazdu identyczne jak w p op rze ­
dniej wycieczce, t. j. zł. 185 ty lu łem  

kosztu paszportu i przejazdu tam i z po 
wrotem. Zgłoszenia przyjmuje P A R . 
Akademicka 14, tel. 45-44, Waggons- 
Lits-Cook, pl. Halicki 15, tel. 30-90 ora? 
telefonicznie sekretariat Syndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich. Suipińskie? ’ 
30, tel. 67-88.

Zgon żo n y aptekarza.
W czoraj ra»o zmarła żona właści­

ciela apteki przy ul. Piłsudskiego, mgr. 
Dtilla. Zawezwany do mieszkania przy 
ul. Kurkowej 49 lekarz dyżurny Pogo­
towia ratunkowego nie mógł stwier­
dzić przyczyny śmierci. Później jednak 
stwierdzono, że była to śmierć natura! 
na. Zmarła cierpiała już od dłuższego 
czasu na chorobę raka. Zwłoki zostali* 
oddane do Instytutu medycyny sądo­
wej, gdzie sekcja wykaże prawdziwą 
przyczynę zgonu.

—  Zakaz importu książek żydow­
skich do Czechosłowacji. Jedna z fbmi 
wydawniczych czechosłowackich, na­
w iązała kontakt z kilkoma polskiemi fir 
inanu wydawniczemi w  sprawie impor 
lu do Czechosłowacji książek żydow ­
skich. Mimo, że czechosłowacki rynek 
wydawniczy dotkliwie odczuwa brak 
książek żydowskich, władze czechosło 
wackie w yda ły  zakaz importu.
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Nieodzowne warunki usprawnienia
ubezpieczeń społecznych.

Marsz. Piłsudski protektorem
wyslaiuy legjonisfdui plastyków 

vu Krakowie.
Przychylając się do prośby zarządu 

krakowskiego oddziału Związku Le- 
gjonistów, P. Marszałek Piłsudski, M i­
nister Spraw Wojskowych, objął pro­
tektorat nad wystawą malarską arty­
stów plastyków tego oddziału. W ysta­
wa otwarta zostanie w dniu 28 b. tu.

Wy.aśnienie Polskiej 
Akademii Lite ratury.

W obec nieściśle podanej przez praso 
listy zgłoszonych kandydatur do nagro­
dy Polskiej Akadeniji Literatury dla 
młodych, w  której to liście pominięto 
lub dudano pewne nazwiska, prezy­
dium Polskiej Akademii Literatury pro 
si o opublikowanie, że poza zwycięską 
kandydaturą Michała Choromańskiego 
podano do nagrody następujące kandy­
datury: Michała Rusinka za powieść 
„Burza nad brukiem11, Kruczkowskiego 
Leona za „Kordiana i Chatoa“ , -Pjecha- 
la Mariana za tom poczyj „Garść popio 
łu“, Kołonieckiego Romana za „Krysz- 
tał młodości", Rudnickiego Adolfa za 
powieść „Żołnierze*1, Sebyły WładysJa- 
wa za poemat „Koncert egzotyczny", 
Szcmplińskiej Elżbiety za powieść „Na­
rodziny człowieka".

 o------

Kronika rzeszowska.
Rzeszów, 23 stycznia.

Gry wojenne. Dziś przybył tu >nspek 
lor kawalerii gen. dyw. J. Róinmej i 
pi/.oprowadził z udziałem wyższych °- 
lioerów kawalerii i broni technicznych 
gry wojenne.

Szef prokuratury przy sądzie okrąg, 
tir. Adam Szczęsny Mldowicz prze­
szedł na emeryturę po upływie przepi­
sanych ustawą lat służby. Dr. Mido- 
wlcz zajmował przez przeciąg około 
15 lat stanowisko szefa prokuratury 
rzeszowskiej, zyskując sobie powszech 
i'c uznanie. Jest on jednym z trzech o- 
bywateli honorowych tn. Rzeszowa. 
Dr. M idowicz zostaje obecnie notariu­
szem w  Łańcucie. Zastępstwo szefa 
prokuratury w  Rzeszowie sprawuje 
nljconic wiceprokurator p. Bronisław 
Łukawski.

Fryzu ry gw iazd film ow ych.
Znana kosmetyczka amerykańska, 

miss With Hubner, sądzi, że kobiety są 
nazbyt konserwatywne w  dziedzinie 
uczesania. Wytworna pani, zdaniem 
miss Hubner, powinna równie często 
zmieniać fryzurę, jak suknię. Miss 
Hubner jest zwolenniczką długich w ło 
sów. Z długiemi włosami można wszy 
stko zrobić, można je pozawijać w  krót 
kie loki, opuścić na ramiona, łub skrę­
cić w wałek. Zresztą wszystkie nie­
mal gw iazdy Hollywood noszą długie 
loki. Jean tiariow  ma długie włosy, 
Płytko falowane, przedział z boku * zu 
peinje przykryte uszy. Norma Shaarer 
czcsz-c się inaczej: odsłania część Pra* 
w eg o ucha. zakrywając zupełnie lewe, 
Tycjanow skie włosy swoje dzieli z bo­
ku i głęboko ouduiuje. Końce spjna do 
tyłu. Dorothy Jordan czesze się zupeł­
nie indywidualnie. Zczesuje swoje z ło ­
cisto .  bronzowe loki do tyłu, a koń­
ce skręca, w  masę niesfornych locz- 
ków.Maureen 0 ‘Sullivan —  czarnowło­
sa Jriandka ma uczesanie podobne do 
Dorothy Jordan, tylko że nosi przedział 
pośrodku głowy. Jean Crawłord prz»d 
kilku raty lansowała modę krótkich wło 
sów, ale obecnie zmieniła fryzurę. Nosi 
długie lekko zaodulowane włosy, które 
rozczesuje tak długo, iż karby prawie 
Sie rozchodzą, Karen M orley czesze się 
..do góry". Złote swe włosy zczesuje 
z czGu i układa je w  głębokie fale. Sil 
nic skręcone i skartowane końce spra­
wiają wrażenie, że w łosy są krótkie. 
Dawne uczesania ma Anita Page: wło­
sy ulugie, przycięte z boku zupełnie 
krótko j tyiko końce zakarbowane,

■ * o — — -

Ustawa o ubezpieczeniu społccznem 
jest nową kartą, która już zapełniać 
się poczyna żyw ą treścią. To  naby­
wanie nowej treści dokonywać się mu' 
si szybko, a przecież ostrożnie. Połą­
czone jest to ze znacznem! trudnościa­
mi tern więcej, że funkcjonowanie nie­
których ubezpieczeń (chorobowego i 
wypadkowego) może ulec czasowo 
pewnemu zakłóceniu wskutek rozsze­
rzenia zakresu ubezpieczenia i przeka­
zywania całości spraw centralnym za­
kładom.

Stąd też zbyt szybki sąd o warto­
ści nowej ustawy może łatwo być nie­
sprawiedliwy.

Początkowe kłopoty, trudności w  
związku z  wykonaniem nowych przepi 
sów, nie powinny powodować lekce­
w a żen i. czy ujemnego osądzenia sa­
mych ubezpieczeń w nowej formie.

Trudno nic wspomnieć i o tern, że 
ustawa scaleniowa, tworząc ubezpie­
czenie emerytalne robotnicze, popra­
wiając ubezpieczenie wypadkowe, po­
garsza ŚAV:adczen:a ubezpieczenia cho­
robowego, obciążając robotników sze­
regiem obowiązków, dotąd przez Ka­
sy Chorych niewymnganych.

Łatwo też stać się incże, iż w  cza­
sie początkowym zwłaszcza, gdy emc 
rytalne ubezpieczenie nie będzie je­
szcze w  szerszym zakresta wypłacać

Prófcourat przekupić policjanta.
W ybitny działacz komunistyczny, z 

zawodu handlarz ryb, Hcrsz Brcier, 
przytrzymany wczoraj na ul. Żółkiew­
skiej w  chwili, gdy niósł teczką w y ­
pchaną bibułą komunistyczną, usiłował 
przekupić posterunkowego PP , wręcza 
jąc mu 100 zł. Knpiec-komunista powę 
drowaj do aresztów. Ponadto przepro­
wadzono rewizję w  jego mieszkaniu, 
gdzie przytrzymano jego narzeczoną 
Chawę Singer, zajętą drukowaniem na 
cykłostyhi ulotek, przeznaczonych na 
„święto trzech L “ .

Samobójstwa.
Na strychu szczotkami przy ul. t o -  | 

tóetka 14. powiesił sie wczoraj popołu-

rent, szerokie rzesze, odczuwając prze 
dewszystkiem ograniczenia w  świad­
czeniach ubezpieczenia chorobowego 
jako dotkitwe, odnosić się mogą do 
scalonych ubezpieczeń z niechęcią 1 
zbyt jednostronną krytyką.

Dotychczasowe Kasy Chorych, jak­
kolwiek posiadały sporą liczbę lat prak 
tyki i doświadczenia, zwłaszcza w  
tych dzielnicach, gdzie istirały jeszcze 
jirzed wojną, przecież datako ńn było 
do powszechnego zadow olen i. W yda­
tki na lecznictwo w Kasach Chorych 
wynosiły wówczas 40 do 50 orc. 
wpływów', a ogółem na świadczenia 
leczn cze i gotówkowe wydawano od 
70 do SO prc. wszystkich w pływów .

Jak z tego widać, kierownictwo Kas 
Chorych robiło wiele, by właśc!we 
swe zadan a możliwie w  szerokim za­
kresie wypełnić.

Skądże zatem brały sic tak liczne 
wśród rzesz pracujących narzekania na 
Kasy Chorych?

Charakter tych narzekań dał się stre 
ścić w  następujących punktach:

marnowanie wielkiej kości czasu 
przez irbezp'eczonych wobec niedość 
sprawnej organizac.j lecznictwa tia 
niektórych terenach, wreszcie i to skar 
ga niestety nierzadka —  sposób odno­
szenia się administracji do ubezpie­
czonych.

dniu -15-Ktiii miotlarz W olf Bart. P rzy ­
by ły  lekarz Pogotow ia Ratunkowego 
stwierdził zgon.

P rzy  p t  Dąbrowskiego 6, usiłował 
otruć się jodyną 1 8 -letni Dawid Rechel. 
Odwieziono go w stanie ciężkim do 
szpitala.

W  obu wypadkach przyczyny zama­
chów samobójczych nie zostały stwier 
dzone.

K ra d iiii w kawiarni „Saiilla*1.
N. Spaug z Truskawca bawił wczo­

rajszej uocy przez kilka godzin w ka­
wiarni „Sew illa". Gdy był zajęty spo­
żywaniem kolacji, jakiś złodziej ukradł 
mu z  garderoby palto wartości 220 zł.

 o •

Być może, ż e  łatwość korzystania 
z poiad lekarskich zapełniała gabinety 
lekarzy w  Kasach, że to „przeładowy­
wanie" jf.ogło powodować znaczną 
stratę czasu ubezpieczonych, tem w ię­
cej, że jak mówi statystyką Minister- 
stwa Opieki Społecznej —  ekarze ka­
sowi przyjmowali około lb-cm pacjen­
tów, na godzinę. Tej tondejicut naduży­
wania porad lekarskich ma przeciw­
działać przepis ustawy o oplatać/: za 
porady lekarskie.

Trudno jednak zaprzeczyć że n:c 
zawsze tajemnica straty czasu i.bez- 
pieczoaych w Kasach tkwiła tylko w 
gabinetach lekarskich, — często mie­
ściła się ona w  bmrokratyżnń.e kaso­
wym.

Nie od rzeczy będze dodać, że c:a- 
sami dobór personelu lekarskiego Ja­
dał wiele powodów do skarg. Tak 
znaczne pomyłki w  diagnozie, i io po­
myłki rażące w p ływ ały jaknajgorzej 
na stosunek ubezpieczonych do Kas, 
do snr.ej idei ubczpccztrta powszech­
nego. Oorze.i jeszcze, gdy po stw ier­
dzeniu takiej pomyłki. Kasa nie chcia­
ła o niej wiedzieć. Należy zaś podkre­
ślić, że jedna taka pomyłka. lekcewa­
żąca odniesiene się lekarza do jx>- 
ważniejszego wypadku, powoduje o- 
grotnne szkody d'a opinji instytucji —  
i całe rzesze pierwszorzędnych j su­
miennych powag lekarskich ns może 
przez długi czas powetować strat w  
opinji.

Biurokracja b. Kas Chorych posiada 
wym owną kataę. Znamy z praktyki, 
Jak dawni władcy Kas Chorych umieli 
się stabłizować i zabezpieczać swói 
„stan posiadania" w Kasach. Z insty­
tucji, mającej służyć Interesowi spo­
łecznemu, tworzono biura, w  których 
ćobrze być miało przedewszystkiem 
dla samych pracowników biura.

Przysłów  ow y  nos dflta tabaki1?,ry 
znalazł tu jnelne zastosowanie.

Zimeniło się pod tym względem o* 
grom ne wiele w  wytężonej pracy mi­
nistra Prystora. Ale tu i ówdzie da­
wne nawyczki pozostały lub odnowa 
przyjmować się po.żęły . W  imię bez­
stronności należy zaznaczyć, że p:aca 
w  Kasię Chorych me należała do naj­
przyjemniejszych. Spotykanie się cią­
gle z nieszczęściem, biedą, iragedją 
człowieka n e ma wpływu kojącego. 
Musi szarpać nerwami cz,o\vieka, aw-la 
szcza gdy niezawsze w  nieszczęściu 
można pomóc. Dodajmy jeszcze, że w 
okresie kryzysu gospodarczego Kasy 
były w  znacznej ilości wypełń one bez­
robotnymi. speku'u.ącymi na zasdki. 
Znaczna też ilość powa żn e chory cli 
dopiero w okresie bezrobocia zgłasza­
ła się na leczenie.

Niemniej jednak i te wszystkie prze­
jaw y n e  powmny osłabiać obowiązku 
ludzkiego traktowania ubezpieczonych. 
Ten, kto poświęca s ę pracy w  ubezpie 
c zen Lach społecznych szczególnie w  
ubezpieczeniu chorobowem. musi w y ­
kazywać walory metylko urzędu cze.

Tu n-e może być tylko stosunek naj­
mu pracy.

Każdy pracujący w  ubezpieczeniach 
jest ich współtwórcą i współszaiarzem. 
interes społeczny, interes 'udzki domi­
nować musi nad nerwami i chw itam !  
złego humoru. Obiektywnie, dobra w o­
la, poszanowanie godności wymagane 
są w  każdej pracy publicznej. Tu zaś 
stanowić one muszą szczególne właści­
wości pracowników.

Zdajemy sobe sprawę z  tegc. że prz* 
wprowadzaniu w  życte ustawy- scalę 
litowej — praca me będzie spokojna 
W ym aga ona dużego wysiłku, zrówno 
ważenia i dobrej woli. .Ale też od pra­
cy administracji ubezpieczeń zależeć 
będzie w  dużej mierze stosunek ubez­
pieczonych do npwych komórek orga- 
nteacyj ubezpieczeń oraz rola, jaką w  
państwie te ubezpieczenia spełnić będą 
mogły.

Leopold Tomaszkiewicz 

poset na Sejm.

StawisKi czy jego sobow tór
n a W ę g rze c h ?

Na W ęgrzech interesują się sprawą 
Stawiskiego niemniej f f ż  w e FTancii, 
choć z innych zupełnie powodów. Oto 
pojawili się ludzie, którzy'tw ierdzą, że 
Stawiski był W ęgrem, m eszkał na W ę 
grzech, popełnił takie lub inne przesręp 
stwo, ba, nawet żenił się iks razy i roz 
wodził.

Głównym świadkiem i to n:ebyie;a- 
kim, bo byłą żoną Stawiskiego jest 
właścicielka ziemska pan; Kolonics 
primo voto Hajos. P. Kolonics, zamie­
szkała w  rrtałeat p r cw  i n cłon a1 n e m mia­
steczku Baja, twierdzi, że Stawiski ł jej 
trzynaście lat temu zb’ eg ły niewiado­
mo dokąd mąż —  to jedna i ta sama o- 
seba. Hajos w ięc vu'go Stawiski odsie­
dział rok więzienia w  Szeged za hoch­
sztaplerstwo i oszustwo. Pani Kolonics 
mówi dalej, iż jej m ąż'reete  Stawiski 
władał dobrze językiem węgierskim. 
Zewnętrzne podobieństwo miedzy Sta­
wiskim a Hajosem - -  zupełne. Policja 
budapeszteńska sprawdza teraz histo­
rię opowiedzianą przez p. Kolon cs.

Z dochodzenia policyjnego wynika, 
że przed 13-tu la’ y  inżynier Aleksan­
der Hajos poślubił w Baja pannę Mał­
gorzatę Szigeti córkę znanego obywa­
tela. W  k'!ka tygodni po ś'ubie pow­
stały wątpi wości co do tego, czy Ha­
jos jest istotnie tym, za którego się J>0- 
claje; wreszcie gdy pewne podejrzenia 
i poszlaki zaczęły się zagęszczać. Ha­
jos znikł nagle z horyzontu, uciekł. Od

i tego czasu upłynęło 13 lat pani Hajos 
i  wyszła poraź drugi zamąż za obywate 

la ziemsk ego Kolo-nicsa W  paryskim 
| tygodniku ilustrowanym ujrzała foto­

grafię Stawiskiego i poznała w nim na 
rychmiast swego pierwszego męża. Ma 
tka pani Kolonics była rego samego zda 
ń'a co i córka, iż Stawiski i Hajos to 
jedna i ta sama osrfca. Odszukano'foto 
grafję na której był zdjęły Hajos trzy ­
naście lat temu ze swo>ą narzeczoną, 
ówczesną panną Szigeti i porównano j j 
z  fotogratją Stawiskiego w  tygodniku. 
Podooitństwc frapujące.

Pani Kolonics opow adata o  swoim 
pierwszym mężu, lfajosie iż był on 
pierwszym elegantem w  Baja, um ai
zjednywać sobie tadzi od pierwszego ra 
zu; już w  kilka tygodni po ślubie onazu 
lo  s'ę, że dyplom inżynierski Hajosa 
był sfałszowany. Po  ujawnieniu iegi'» 
faktu p. Hajos wyprowadziła siię od mę 
za i wróciła do rodziców. Potem w y ­
szły na iaw  inne jeszcze historje o wie 
le gorsze. Hajos opuścił cichaczem Ba­
ja wyjechał do Zurychu stamtąd do 
Paryża. Z Paryża pisał kikakrotnU; do 
pani Hajos. Po  roku wrócił do Baja i tu 
został aresztowany za fałszerstwo. Od 
siedział rok w  więzieniu w  Szeged i 
lH>tem zniknął bez śladu. W  Bata poda* 
dał się Stawiski za Niemca i twierdz*!, 
że jego miastem rcdzlimem wst Barn* 
berg. M ówił podobno po rosyjsku i po 
polsku. M.



8 Nr. z (1 nia 26 sty< znia. 19,b.

Wojna gangsterów z milionerami.
Umilkła już trocie wrzawa i roz-

Slrajk w wielickich kopalniach soli
p rze d  250 la ty .

Rozwój wielkiego przemysłu, które­
go narodzimy pizypadły n,a wiek XVIII. 
Poza w 'i wołaniem kompletnego prze­
wrotu w dziadzinie gospodarczej i spo 
lecznej, stat się źrćdiem wieiu zjawisk, 
nieznanych uprzednio ludzkości. Na w i­
downię wystąpiły bowiem zwiększają­
ce się liczebnie z roku na rok masy io- 
bomicze, które toczyć zaczęły spor,’ z 
chleboda wcami. walcząc o jak najko­
rzystniejsze warunki pracy i płacy.

Jednym ze środków prowadzących 
do tego celu było dobrowolne .groma­
dne zaprzestanie pracy, a w iec strajk. 
Nowoczesne ruchy strajkowe w yw o ­
dzą się z Anglik Tam bowiem wybu­
chły w  początkach XIX . stulecia Pier­
wsze strajki, ale takie, które nie pocią­
gnęły za soną konsekwencyj karnych, 
stosowanych w latach poprzednich w o 
bec strajkujących. W e  Francji kary za 
strajk zniesiono ustawą z  dnia 25 maja 
18b4 r. Nie znaczy to jednaK, by robo­
tnicy. mimo dotkliwych niejeJnokro- 
tnie represyj, nie strajkowali i w  tych 
odległych czasach, kiedy musieli za 
ten ostry środek walki odpowiadać.

Przykładem takiego zdar^nia jest 
strajk, który wybuchł w  ioku 1690 w  
kopamiach soli w  W ieliczce pod K ra ­
kowem. Strajk ten,bodajże na isiarszy 
ze strajków w Polsce, wybuchł ra po­
dłożu gosoooarczein Górnicy wiehccy 
oprócz wynagrodzenia pieniężnego, po­
bierali za swą pracę jako zapłatę pe­
wną ilość soli (podobnie, iaK dzis’aj 
górnicy w  kopalniach węgla otrzymują 
węgiel). Kto nie chciał brać deputatu soi 
.lego, mógł otrzymać równowartość w 
gotówce, według specjalnej taryfy. 
W iększość górników rezygnowała z 
deputatu, woląc gotówkę. W  r. i 690 za 
rząd kopalni z  niewiadomych bliżel 
przyczyn obniżył taryfę, według któ­
rej następowała zamiana deputatu sol­
nego na pieniądze, względnie, jak tw iw  
dzą mne źródła zmniejszył sam deputat. 
W yw alało  to niezadowolenie wśród 
rzecz górniczych, które po nieudałych 
pertraktacjach, wyładowało się ostate­
cznie w  postaci strajku, Nie przystą­
pili jednak do niego wszyscy. ] w ó ­
wczas znalazło się dwóch ..łamistraj* 
kó\v“ . Okrutnie zemścili się ną nidl 
strajkujący. Tłum napadł ich i zamor­
dował.

Gdy fakt ten doszedł do uszu kró- 
lew skich, do Wiehczki zjechała komi­
sja w raz z wojskiem, która zakończyła 
swe urzędowanie ostrym bardzo w yro ­
kiem. Wysłannicy królewscy u.carall 
10-ciu przywódców  strajkujących 

śmiercią. Poważną rolę w  tym strajku 
odegrać musiały kobiety, skoro komisja

Przed Dogrzehem ofiar katarfrofy
f *

Trumny ze zwłokami 10 ofiar katastrofy 
samolotu Jimeraude" w sali szkoły woj­
skowej. zamienione) na kaoHce żałobna.

królewska me zawahała się skazać Je- 
dną z njch llJ ścięcie, cztery zaś na pu­
bliczną chłostę na tynku wielickim.

Krwawo zakończył się ten jeden z 
najstarszych bodaj strajków w Polsce, 
pochłonął bowiem wra® 2 górnikami za 
bitemi przez towarzyszy 13 istnień 
ludzkich, łiistcrja milczy, czy  pamięć 
o nim odstraszyła przyszłe pokoKiia 
od stosowania tego środka walki.

K. k-

Na posiedzeniu Raaj M uistrów w  
dniu 20 b. m. przyjęty został projekt 
ustawy o  ochronie przed pożarami i iw 
nem/i klęskami żywiołowema.

Spwawa ochrony przed pożarami i :>i 
nem klęskami żywiołowemu jest ied- 
ivem z na.ważnicszych zadań. ta.k sa­
mego społeczeństwa, jak i w ładz pań­
stwowych i samorządowych w ka- 
żuyirr kraju, odsamk bowiem ma.ątku 
narodowego iaki ulega zniszczeniu, 
szczególnie przez pożary jest bardzo 
znaczny i stanowi bezpośrednie orai- 
zenie bogactwa narodowego. Zwła­
szcza w  P^sce, gdzie budownictwo 
i/gnaotuwaic jest jeszcze mało rozw i­
nięte, Klęska pożarów wyrządiza co- 
rocznie bardzo poważne szkody j w y­
maga jakm#<ibaird.ńca energicznego jt; 
zwalczania.

Dotychczasowe ustawodawstwo w  
tej dziedzinie nic może być uznane za 
wystarczające. Przepisy o  bezpieczeń­
stwie ogiuowem dacuią się przeważnie 
z  czasów zaborczych i  z natury rzeczv 
są niejednolite, pozatóm zaś ujmują tę 
spiawe fnagmentarycznie. W  szczegól­
ności, brak jest dokładnego okteśllenia 
obowiązków ludności, władz i gmin. w 
z -kresie ochrony przed pożarami ich 
zwalczania, obowiązki te są przy rem 
różne w  poszczególnych dzielnicach.

Projektowana usiawa ma na celu 
usutrięoe istniejących braków i stwo­
rzenie trwałej i jednolitej poosU w y 
na której oparta fcędizie akcja w ładz i

P . wojewoda tarnopolski Mauuszew- 
sfci ogłosił: Na Podstawie razp iiządzt- 
nia M Kistrów : Opiek sprzecznej, Skar 
bu i Spraw wewuętrznyćr ulega likwi 
dacji referat spraw irwalidzkich i in- 
wabdzka Komisji rewizyjno-Hcarska w 
starostwie czorfckowskiem. Sprawy z 
zakresu dotj chczascwej terytorialnej 
właściwości referatu Inwalidzkiego, 
względipę inwalidzkiej Komisji rew izyj 
no-lekarskiej okręgj azortkowskłego zo 
stały z dniem 1 stycznia 1934 przeka­
zane referatowi spraw inwalidzkich, 
względnie inwalidzkiej Komisji rew izyj 
no-lekarsłdej w  starostwie tarnopol­
ski em.

W  zwią®ku z tem pozostaną na terc

Dnia 20 b. m. weszło w życie rozpo­
rządzenie wykonawcze do dekretu o 
przejmowanie nu własność Państwa 
gruntów za zaległości podatkowe Przy 
ustalaniu szacunku gruntów niezabudo 
wanych, położonych w granicach Utb 
w sferze interesów mieszkaniowych 
miast, należy brać pod tiw?ge ceny 
rynkowe tych gruintów ora® ogólną 
koniunkturę cen. Szaumek gruntów or­
nych, łąk. Pastwisk o iaz zabudowań 
dokonywany będzie według zasad, sto 
sowanych przez Państwowy Ban* Roi

głos jakiem; otoczone były podziemiu 
miast ametiykafiskck. a raczej tycJt 
podziemi .rycerze1' w postaci t. zw. 
ggngsterów. Mieszkańcy Chicaga, me 
mają już tak czę. to jak przedtem ■■po- 
sobności w idywać ca ulicy mknące w 
pędzie pancerne auto naieżone lufami
kutomotów z siedzącym wewnątrz 
Al Capone, bądź z któremś 7 
wspólników. Al j.apone siedzi w  w ię ­
zieniu za ...zatajeni. dochodów przed 
wład-zami podatkowymi. jego zaś banda 
tropiona przez po-icję i zdezoiganizo-

spoleczeristc a w zakresie zwalczania 
pożarów j innych klęsk żyw iołowych 
onaz ongauiza :ia i rozwój powołanych 
do bezpośredniej walki z temi klęska­
mi straży pożinriiyct!. Ta ostatnia spra 
wa wymaga szczególnie dokładnego 
ureguitówania. aby zapewnić pomy­
ślny dalszy ro zw ó j strażom pożarnym, 
k tórych  należ* tą o-fganizacja i działal­
ność mają ikerwszoizeane znaczenie, 
tak z punktu widzenia ży, a i mierna 
m ieszkań ców  jak i obrony Państwa.

Projekt ustawy w rosianow:c:iuch 
ogólnych przewiduje, że ochroną przed 
pożarami i iniiemi klęskami żyw iołow e 
mi ma być zorganizowana według 
gmm. wykonanie zaś czynn-oś^ w  za­
kresie tej ochrony należy dc prząiożo 
nych gnuiin, pod k erowniefrwem i nad­
zorem rządowych w ładz administra­
cji ogólnej. W szyscy w obrębie gminy 
przebywaiący. obowiązani będą w  w y  
k o n a w  tej ochrony, w zakresie, okre­
ślonym w ustawie r.iuiejszeij.

Dalsze rozdziały projektowanej usta 
w y  poświęcone sa obowiązkom gmin 
i mieszkańców. organiza>q»i straży po­
żarnych, wynagrodzeniom za używane 
ma podstawie ustawy własne środki 
przewozowe, narzędzia itd. oraz od- 
szkodow-Miiiom za ich zużycie, zni­
szczenie, utratę itd.. kosztom i opłatom, 
nadzorowi, wreszcie postanowieniom

1 karnym onaz przejściowym i Końco­
wym .

nje W ojewództwa tarnopolskiego od 
dnia 1 stycznia !934 dwa rete-at>‘ 
spraw inwalidzkich, względnie inwa­
lidzkie Komisje rewi/yjno-lekarskie, a 
mianowicie: w  Starostwie w  Tarnopo­
lu dla osób zamieszkałych na terenie 
powiatów: borszczowskiego, hrzeżań- 
skiego, buczackiego, czortkowsk.ego, 
kopy czy ni eckiego p >dtnieafciego, ska- 
łaćkiego. tarnopolskiego, trembowel- 
sdciegc, zataszczyckiego i zbaraskiego; 
w Starostwie w  Złoczowie d!a osób za 
mteszkałych ną teremie powiatów: 
bnodzkiego, kamiotieckiego. przemy- 
ślańskiego. -adz'echowskiegc. Zborow­
skiego i złoczowskiego.

ny przy udzielaniin kredytu w  listach 
zas,awnycł. Normy szacuiiiKowe grun­
tów' ornych będą niższe o 25 prta. od 
norm. które obowiązują przy udziela­
niu kredytu w  listach zasiawmycL Pań­
stwowego Bartku Rolnego.

Szacunek gruntów nie może być do­
konywany w  porze zimowej^ a właści­
ciel n-er uchom ości musi być zawiado­
miony na 14 dnj o formmh zjazdu- bie­
głego, praz Komisji szacunKowej dla 
oszacowania gniotu.

-  P  -

w .ma wskutek braku wodza, nie ma 
ani w  połowie tyle sity i zuchwało­
ści co przed paroma laty.

Mimo wszystko jednak, gangsterzy 
się jeszcze w  Ameryce niezupełnie 
skończyli. Od czasu do czasu opinją 
publiczną Stanów wstrząsa 'akiś ich 
nowy n iezwykły wyczyn a gazeity ma 
ją świeży żer dla żądnych sensacji czy 
teluików. Dowodem tego choćby histo­
ria re b y w B e j „w ojny“  jaką gaingste- 
rzy Chicago wypowiedzieli milionero­
wi.

Do najciekawszych postaci finansje- 
ry  amerykańskiej należy .lack Factor, 
jeden z najbogatszych ludzi w  Chica­
go. Factor rozpoczął sw'ą karierę jako 
pomocnik fryzjerski w  podrzędnej razu 
rze londyńskiej. Ki’ka lat temu, na sku­
tek niezbyt uczciwych oper kryj giełdo 
wych Jack Factor zdobył w  Anglji o- 
gromny majątek. Droga, kttórą Factor 
doszedł do fo-tuny ple była zb jt  i>ro- 
śta, skoro władze angielskie kilkakrot 
tnie, zawsze zresztą bezskutecznie, do­
magały się od policji amerykańskiej 
wydania Factora. Dawny fryzjer zdą­
ży ł bowiem opuścić Anglję. zanim po­
częły  do porcji a rg ’elskler napłynąć 
skargi całego szeregu poszkodowa­
nych przez niego osobistości.

Przed kilku miesiącami Factor, K tó ­
ry w  Ameryce potrafił pomnożyć kitka 
krotnie fortunę, wywiezioną 7 o jczy­
zny, został porwany przez gangste­
rów  Bankier, po złożeniu bandytom so 
w itego okujiu, został uwolniony, l.ecz 
w  Kika tygodni później .en sam los 
spotkał syna Factor. młodego studen­
ta jednego z uniwersytetów

Te dwa porwania znajdą epilog w 
sensacyjnym procesie, który według 
zamierzeń władz st&pu IHluuis powi­
nien zaKończyć się geperasnem zlikw i­
dowaniem podziemnego świata w  Chi­
cago.

Tymczasem los Faotora me jest do 
pozazdroszczenia. Iiańkięr zna bowiem 
niejedną tajemnicę gangsterów, którzy 
nie ckcąc dopuścić, oy  Factcw wyjaw ił 
lirzed sądem posiadane informacje, po­
stanowili za wszelką cenę zgładzić 
go. (.,roźb gangsterów nie należy ieh.ee 
ważyć. Factor, który nieraz w  An.ery  ■ 
ce uciekał srę do „współpracy' boha­
terów śwaaia podziemnego, wue o  -ern 
dobize i  w łasnego doświadczenia.

Dom Jacka Factora jest dzas wielką 
lijońiaćą. iWc-zystk ch wejśić strzegą 
dniem i nocą uzbi odeni od stóp do słów  
detektywi. B y dostać się do pry wat­
nych apartamentów- f-acrona. trzeba 
kilkakrotnie wylegitym ować się. a na­
wet poddać się rew izji osobistej,, ma­
jącej nia celu zbadanie, czy przybyw a­
jący niema przy sobie broni. 2 gwbi- 
ireit Factora. dzięki pomysłowej g ize  
luster, widać dokładnie wszystko co sT 
U Zieje rua korytarzu, prowadzącym do 
pokojów milionera, źa  gabinetem, ma­
lej klitce, dyżuruje stale kilku ..przyja 
ciał" bankiera, eksgangsteirow^ któ­
rzy obecnie odda/Ili' swe tew olw ery no 
usług ra c o ra . W  cym samym zresztą 
pokoju przebywa dwóch poihcjaniów, 
przjidz:aloriiych przez poricję chicago- 
ską dl!a ochrony osoby eksfryzjera.

Factbr jest więźniem we własnym  
domu. W  ciągu ostatnich M Iku tygo ­
dni w yszedł raz Jedep tytko nn unię! 
by ojdiaa ostatnią posługę swemu zmar 
łeinu przyjacielowi. Factor jechał zm 
konduktem pogrzebowym w  O lbrzy ­
miej limuzynie, w  której prócz niego 
znajdowało się fflłtóu detektywów. Au­
to milionera poprzedzały dwa w azy  po 
licyjne z karabinami maszymowemi.

Dzień w  dzień poczta przynoś; miljo- 
nerowi kilkadziesiąt listów z pogróż­
kami. Gangsterzy obiecują 1-actorowi 
żc pozostawia go w  spokoju, jeśi; n i  
będzie izezruawał na owym  procesie 
wyjecLzie na dłuższy czas do Europy. 
Factor me chce jednak pertraktować z 
banrWtair, uważając się na zuperme 
bezpiecznego w  swej fortecy. Lecz n- 
n k o  zdania są w szyscy przyjaciele 
gołibrodj’, którzy twierdzą jednogło­
śnie, że Factor mimo wszett „ch nstroż 
ności i opieki połflcji zosńanie zamordo- 
w aoy  i to najpóźniej w  przeddzień P™ 
P-«*-

Ochrona przed pożarami
i innem i k lą s k a m i ż y w io ło w e m i.

Tylko dwa referaty inwalidzkie
na terenie wojew. tarnopolskiego-

■o— —

Szacunek gruntów przejmowanych za podatki.
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

Walka o nową sztu ką .
D. 19 b. ni. w ygiosił dr. Leon Ghwi- 

stek przy szczelnie wypełnionej sali 
M Mtizeim, R  zem. Art. odczyt aa te­
mat ideologj' oęta’nrch dążności w  *na- 
larstwto. Poruszył w  nim tyle prob'e- 
mów i poda? charakterystykę iak sze­
roka, że trudnooy by 'o  na tem w icjsci 
uczynić wjęcej, jak t-5 ikc zaznaczyć aiy 
ślj najważniejsze <\ m r.ić  sylweto jedne 
sro z najciekawszych ludz; sztuk; w  
Polsce, który s zczęv ;wvni trafem f.ra- 
caje w  nas: cm mieście Prof. Chwistek.- 
jest jednym z pierwszych praktyków i 
teoretyków vformiwr.-u‘ po skitg<? t. za. 
ruchu, ijedacecró rezonansem wto-kie-go 
futuryzmu i francuskiego kuh zmu. I 
tpema może w  Polsce drug.ego ezlowie 
ka, tak szczerze związanego i oddane 
go młodym odruchom, tak upajającego 
s'ę entuzjazmem • szaleństwem awan­
gardy malarskiej, ciężko watozjicej o 
prawo swego bytu, jak jes* nim wła- 
ŚTe Chwistek. Ten filozof i matema­
tyk. uczeń siennego Rtissęlto nenia w  
tobie mc z chłodu, z jakim nauka przy 
rtepuie do sztuki. Ho zagadnień szotki 
podchodzi z  rrosrota, tezy stawia jasno 
i 5n»puisywnie, twórczość uważa jako 
spor/tam czny odruch nieskrępowany 
wymogiem*4 n'akfyc/nej natury w y- 

k’uc7 3  metafizykę w  obrazę i głosi ta- 
na tycznie w iarę w  radosne, zmysłowe 
oddziaływanie sztuki na człowieka 
W yznaje szeroki sub ektyw  zm indywi 
dualnego wyżywania sio w sztuce, na­
leży do propagatorów- „sztuki dla srtu- 
k r  Stół na antypodach światopoglądu 
snd°cznego i kcleKrywnego sztuki i z  
cała konsekwencją :akc malarz, teore­
tyk i człowiek pod ^reśla ter swói sto. 
sur.ck do malarstwa.

p r z e p i ę k n e  k r a w a t y
w  g u s to w n y c h  o e s a n itc h  p *  cenach fa b ryc zn yc h
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Przed maturą
Realizator iwiat°i>ełn Inuoman. oroduk 

cia cz«>ka (kino Apollo).
Problem stosunku nauczyciela do uc-zuin,

-ikazanv  na terenie gimnazjalnym w: nar 
ki vtvczni 'iszvm momencie —  przed matu­
ra Z zbiorowiska szKolnego wysunie tyci. 
jest na czoło kilka reprezentacyjnych po­
staci: nauczyciel surowy, nauczyciel poste 
nowy i jego narzeczona, również nauczy­
cielka. dwaj uczniowie: Kafka i ozimon. 
Pokazanych iest w iele momentów ż 'c ia  
szkolnego Tendencia film j iest wykaza­
nie. że tylko zbliżanie sie przyjacielskie 
do m łodzieży iest w łaściwa metoda wycho 
wawcza. Nie iest to rewelacja DCJ„cogicz- 
na Problem  filmu lnnemana w yw ala  
drzwi dawne iuż otwarte Niemniej jest to 
utwór o dużei wartości dialektycznej i ar­
tystycznej. Oprą cowanie utworu k lasyfi­
kuje go wysoko; może on bvć wzorem  kul­
tury formy kinowej. Ze względu na duża: 
frtrakcyeiłość tematu, i na żyw a  akcie, 
film Inuemańa jest cenna pozycja ekranu. .

bwl.

„A. L  14 zatonęła".
Realizator Jack Conwiay. oroaukcia Me* 

fro .  Goldwvti i  M avw  (kino Caslno).

Forma dobra f opanowana każe zw rócić 
uwagę na film Coow ay. Przypom ina sto 
utwró bardzo podobny: „S  44“ . Capry —. 
wyświetlany przed kilku laty. Treściowe 
ośrodki podobne: zuowu życie .łodzi pod­
wodnej i ugrzeźniecie jej na dnie oceanu, 
znowu wesołe przf gody miłosne ra ladzie 
Tu treść staje sie bogaesza o problem nie­
szczęśliwej miłości DoruczniKa tnaryjnaskl. 
W  ałccr szereg błędów natury wo-skowei. 
Finał wybitnie hurraoet. wyozsny, w cze-n 
— obo1 Niemiec —  celuje propaganda polL 
tyy-zna Stanów Zje inoczorryci bwl

t _ ■ ■■'

Lato łudzi.
Film krótkom etratowy renltzacj* K a ro li

Norwóda (kino Caslnol.

Repor1 ii, artystyczny o znacznych żale3 
tsć.li kompozycyjnych i obr izow -ch  (zt k - 
cia St. W olila). W  dorobku polskiego f i l­
mu krótkom etrażoweso p. życia  wbrtb 
śefowa. LwL

W  d ln gm  swy.u oćczycto rozpraw ił 
sic z bolączkom., z a ta maniami, jaJd 
cechują dzisiejsza twórczość n.a’ar- 
ską Z  jednej strony, powiada on, w  
aiy. a: i rwie obecne n w yżyw ają  się ten 
der.cjc r.aturalrtyczuo . r.tormatar- 
skis 1 malarzy o (ych dąż i ością cii na 
żyw a nie bez słuszności . ilustratora - 
tui**), z dfiru . • strony coraż częściej 
spotykamy się /. obrazem poprawnym 
t .supremacja doświadczeń a . i zadania 
czysto malarsk'ego, która . kwalifikuje 
płótna.wysoko H tylko ped względem 
„met.'ę.f‘ ‘. P ie rw s zy  kierunek, o silnie 
epigoncznym charakterze, dbający o 

■ prawdziwość relacji i norusza.iacy w 
chraz.e .amckdotę, przestaje nowego w  
dza inteiresować, gdyż ciekawość jego 
znsookaja w  tym względzie lepiej roz­
wijająca się fotografia 1 kino. Druga 
ffintagOTiczna grupa c a-to dobro malar­
stwo ale nie mość wzruszyć i wstrzą­
snąć .widzem tak, jak n. p. potrafili to 
uczyifć  w  swych pierwszych wystę­
pach kubiści.

Gdy tragicznie schodzi do grobu 
naturalizm, miejsce jego zajmować za­
czyna malarstwo .,wyobrażen:o,wc“ , 
wymtkaja.ee z  wizói artystycznej, nie­
skrępowanej Konwenansem. Artysta 
ma prawo tw orzyć „nową rzeczyw i- 
sfość“ , ma prawo do „płynności form" 
ł, i. deformowania, słowami autora 
.fanmizowanie" kształtu rzeczyw rsfe- 
go i dizfałając na widza ma w  n m ura 
biać przyw ykj optyczne które z  cza­
sem urobią nową wrażliwość. Dzieło 
sztuki musi jednak działać emocjonal­
nie, imiSj nas zabaw ać lub wzruszać, 
by było pełnowartościowe, a to w ła­
śnie w  wysokim stopniu braknie, zda­
niem Chwistka, nowej sztuce.

Dając w idzow i malarstwo, „w yob i a- 
żem owę", chce mu udostępnić autor rtó 
w e po^epe rz&.zy\vvstośc.i przez „teo. 
rję sitrefizmu" t. j. podziału obrazu na 
strefy pewnych kształtów j barw, 
zgryw a jących się w  ko ntrastach.

Prelegent poruszył te postulaty z. 
w łaściwą sobie swadą i dowcipem, za 
znaczn ie  z  naoiskem. ze sztuka w  je­
go pojęć u, tb dW iżyjsk ie gody— to na 
m ęhia pas|r wypowiadania się, ą tnę 
. bui dobrze namalowany” , ani Łei te- 
tormacja. Jakąkolwiek ma być sztuka, 
muśi posiadać inia'atywę emocjonalną. 
Nowa sztuka, chcąc zyskać sympatyk 
ków(, . rnuai podjąć zadanie, używ szy 
-prężyn głębszych. W ykład ten orgatr 
nizował Lw ow sk i Zayg Zw. A^.-P la- 
stjsków. rozpoczyna ąc nim cykl preiek 
cyd’ o  sztuce nowoczesnej. L. T.

J t r o n d c a  Z i e m t  S t a m s t a w o w s f i i e j .

O z .e c . z  -  acyno w d  w  gościnie W  s zk o le  
s ta n is ła w o w s k ie j.

św ięto  Bożego Narodzenia jest okresem 
liojedihania,- okresem w  którym do głosu 
przychodzi uczucie; Pod oświetleniem drzew ! 
kiem chcielibyśmy zohaczyć twarze nai | 
'iliższvch, -iia wszystkich twarzach chcemy 
w idzieć radość i zadowolenie. Jest to też 
orzedewśzysfkiem  święto dzieci. Z wielu 
stron otrzymujemy liczne wiadomości i 
sprawozdania z urządzanych uroczystości 
„Opłatka** w  towarzystwach, organiza­
cjach i szkołach, w mieście i okolicznych 
wsiach.
■ Otrzvinaliśmv też sprawozdanie Z uro­
czystości. którą odbyła sie w  tut. szkole 
powszechnej żeńskiej im. Hoffmanów a.

Oto dziew czątka tej szkoły zorganizowa­
ne w  szkolnem Kole Czerw onego Krzyża 
postanowiły za inicjatywa swej dyrektorki i 
i nauczycielek urządzić uroczystość R o l--  
co drzew ca i zaprosić na nia dzieci polskie 
z pobliskiego uzdrowiska Pacykowa. Ubie- 
gfe.i niedzieli Dopołudbiu zaproaznne dzieci 
przybyły  częściowo z rodzmam? i swa nan

czycielka serdeczne wbane przez malutkie 
gospodynie. Przybył też zaproszony na ta 
piękna uroczystość zast. starosty powiai-ty 
w ego dr. Dembowski, katecheta, ks. Baig. 
delegaci. T  S. L. i inn. iow arzystw . —  Sta­
w ił sie też sympatyczny ohór mes Ki Kole- 
iow ego Przysposobienia Wojskowegc z dv 
rygerrtem  P. Litwickim  razem ponad 1CK' 
osób. T v le  też zasiadło do podwieczorku 
przy Dieknie przybranych stolach. W  cza­
sie DodwieczorKu Diekne przemówienie do 
dzieci z Paczkow a wygłosiła p. dvr. Kajc 
tanowiczówna wreczaiac im w  upominku 
mape Polski. P rócz podwieczorku, ulcdf- 
czy  i łakoci każde dziecko otrz\-inąlo d!a, 
siebie cała bułkę t z w . strucle 
Role gospoaym pełniła naucz p. Janino H" 
bicka. która tiie szczędząc trndu. zaieła sto 
cała strona kulinarną przyjęcia. Wypadło  
też one DCd iei troskliwą opieka n iczw w ó: 
starannie.

Tał, dzieci jak i starsi wynieśli z opisnii i 
uroczystości niezatarte wspomnienie.

Prace przygotowawcze do kursów wiejskich 
w powiecie stanisławowskim.

Staraniem Tym cz. Wydz. Pow iat, w  
Stanisławowie przy pomocy Pana Inspe­
ktora szkolnego odbył sie w  ub tygod­
niu jednodniowy kurs przeszkoleniowy 

dla na u czy ciałek powiatu Stanisławów 
skiego z zak.-esu. jak prowadzić prace 
wśród kobiet wiejskich, a zwłaszcza kur­
sy gotowania i nlgieny domowej.

W  kursie w zię ło  udział około 40 nauczy­
cielek z 24 miejscowości powiatu. Kursy 
to wstęp do prac oświatowych wśród go-

TEATR IM. MONIUSZKI W STANI­
SŁAWOWIE:
Czwartek. 25 b. m„ godz. 20.: „Za 

ocetnenC
Piątek. 26 b. mi. god i 20: „C a ły  dzień

bez kłamstwa (premiera).
śobota. 27 b m ffódz. 3*30: „Baśń o 7 

karłach i cud królewnie*,to
Sobota, 27. b. m., godz 30: „C a ły  dzień 

bez kłamstwa".

K IN O TE A TR Y  W  ST> A W O W l E :

BELLONA: „Bandytu-Deiel.iyw".
JL (M p IIA : „Kawalkadą (C live  Brock).

T O N : j\V denjii urzyza*.
U  A R S Z A W A : .OszalonŁ uoc“
U P A N J A : „Serce włóczęgi*' (A l. Jobon).

Z ruchu służbowego. Resfrrc (damz U rzę­
du Vc iewódzklego w  Stanisławowi- mgr. 
S t  Skltnok został mianowany starostą po- 
w iayjwjrni w  Radomin.

Żydzi w  “ ^cr^gacu I O PP . W  związku z 
Inicjatywa Ka -zaćm G łównego L. C. P P„ 
mająca na oelu propagandę zagadnień prze

Wiadomości z  kra u.
R A M B O P  Rada sieroca. W  ub. m orwar 

ta zoistała przez p. kierownma sadu grodz­
kiego dr. Treudotę. Rada &ieroc3 miasta 
Saniboru. wybrana prżez Tym czasowa ra­
dę miejska.

W  skfad iadv Weszli pp.: dr. Glodtowa. 
dyr. gimn., 'ako przewodnicząca: Czajkow­
ski Stan.. Dąbrowa lu z.. Dołhnn Muc. 
Kreazeaiauerowa.. Nik.lew«„z J.. ks. Raia- 
żewski. Pcaidzei Wład.. Sek.uro-wa W ład „ 
Ulima Wład.. jako zastępcy, \ndry.>^czak 
M.. Badowski Tom.. Bródka Ant.. Heldeio- 
w a A.. Kozburowa M.: Kulczycka. Melna- 
i ow icz J.. Niiklcwicz J.. Puk Fr. i RogO: 
■wiec Sta»i-

SANOK. ZgrOmadrenie roczne członków 
B; B. W . R  .miasta Sanoka odbyło sie z po 
CZE tikiem bież miesiąca. Na wstępie w y ­
głosił t w e j  Augustyński referat o  projekcie 
znrąn obowiązujące! konstytucto. k tó-v  zo­
stał przyjęty przez zebranych rzęsistym i 
oklaskami. Następnie z łożył sprawozdanie 
t  działalności R. G. mgr. Gnap. W reszoie 
dokonano urzupełniniacych w yborów  do ore 
zydium. a w  szczególności wybrano 
p. Trznadla i W ja.Jyke jako w iceprezesów  
i p W isza .iako skarbnika. Wybranemu 
prezydium polecono uruchomienie —  w zo ­
rem  innych miast — Klubu Towarzyskiego.

Z życia  pszc/.tlarzy. O db iło  sie tu nad­
zw yczajne wakic zgioinaclzcnle Związku 
Pszczcilniczego w  Sanoku p rzy  obecności 
około 100 osob. Bardzo pouczająca pte- 
lekcje o  sadzeniu drzew  ow ocowych na z>e 
miach o<eźkich w ygłosił prof. dr. J. Tom ­
kiewicz. Następnie wręczono dyplom człon 
ka honorowego p. -nsp. .*, Szemelowskie- 
oiu W reszc ie  zreform owano pobieranie

wktodęk czlonkowakich, a mianowicie za ­
miast dotychczasowej jednolitej opłaty 
członkowskiej w  wyso.iości 3 zł. rocznie, 
uchwalono pobierać od członków po 5 gro- 
iz-f’ rocznie za każdy pleń.

dab-w 3 strzelecka Na cele tutejszego 
żeńskiego oddziału Związku St'zeltck .ego, 
urządzono zabawę strzelecką, która p rzy ­
niosła około 200 zł. czystego dochodu.

TURKA n. Str. Obywatelstwa honorowe. 
Rada mieiska w  Tutce tt/S. na posiedze­
niu dnia 22 stycznia 1934 w  ozmaniu za­
sług położonych dla miasta i ludności na­
dała honorowe obywatelstwo miasta Tut- 
Jci n/S. panu Staroście powiatowemu dr. 
Fngeinimzowi Doboszynskiemu. oraz dłu- 
gotrwatomu burmistrzowi miasta 1 urki 
n/S. p . M ichałowi Grudzińskiemu, który 
swą ofiarna praca dla miasta zyskał głę­
bokie zaufanie szerokich mas spcłcczer 
stwa, bez różnicy wyznania i narodowo­
ści.

spodyń wiejskich. Prace te zostana podję­
te już w  najbliższych dniach.

Kurs przeprowadziła inspektorka L w o w ­
skiej Izby  Rolniczej p, Jadwiga W ierzbi 
cka. W  konferencji wzięli również udział 
pp. wojew . inspekior i olny Schónowutz. 
zast insp. szkolnego Follpreaht i instrukinr 
ośw iaty pozaszkolni i dr. M. Sicmieński.

Obecnie rozpoczęto ju*ż kurs/- dla gospo­
dyń wietoktoh w' Diohcmirczanach, a w  
najbliższych dniacl rozpoczną sie kursy 
w Kotodzieiówce. Zagwoździu i Uzinic.

ciw lotniczo -  gazów ci wśród sooleczcu- 
„tiwa żydowskiego odbyło oie staraniem 
W oicv'. Komitetu LO PP . w  Stanisławowie 
w  sahi Rady Pow iatow ej zebranie DrzcJ- 
.stawicieli spoleczciist- ,l żydowskiego, co­
lom utworzenia w  Stanisławowie Żyd. Ko­
mitetu Okręgowego L. O. P. P. z zakre­
sem działania na- teren w ojew ództw a stani­
sławowskiego W  zebraniu organizacyjneni 
licznie ob&slanein przez przedsiawicicli 
■wszystkich sfer suoleezcńsiwa żydowski-J- 
jo .  wzięli udział z ramienia starostwa 
powiaf. Faiaczkow ski. referendarz Kuła­
kowski. tnsp. Mołczanowrki i Jn. Po  zaga­
jeniu zebrania przez prezesa inż. Kużmiń- 
sk:ęgt> wybrano prezj-dium z prez. Hafte 
rem nr czele noczem referat o zadaniarb 
LO PP . w ygłosił prof. Jasiński Obszerne 
sprawozdanie z  zebrania umieścimy w  nul- 
bliższym numerze.

Z życia ukraińskiego w  Stanisławowie.
W  ub. tyr-dniu do przeprowmdizomu an- 
k ie iy  wśród starczego społeczeństwa i 
m łodzieży ukraińskiej w  sprawie pomoce 
T o w  M iłośników oświaty —  postanowione 
za iożyć w  Stanisławowie oddział T . M. O 
Dla zorganizowania oddziału —  zaw iązał 
sie specjalno gomiter ze sfer społeczeństwu 
ukraińskiego.

i ipidemia tyfusu brzusznego w Cału­
skiem. Donoszą nam, że epidemia tyfusu 
brzusznego panujaca od pewnego czasu w 
Mcdyni. po w. Kałusz, rozszerza sie w  dal­
szym ciągu. Chorych izoluje sie i odstawia 
do szpitala powszechnego w  Kałuszu.

Arerztowaiiię w yw rotow ców . W  ub. tyg. 
aresztoyyano w  Kresowcach Lnt. Gaszoa- 
ra. braci Dmytra i Słefajyi Korowajczyk. 
Dmj-ura Tkaczuka. Jakóba Diwnicaa i Q !/  
i -e P e itow a  —  pod zarzutem działalnosu 
mu.ypaństwowej. Aresztuwanych odstaiwio- 
uo do wiezienia przy Sądzie Okręgowym 
w  Stanisławowe.

KUPON „SŁO W A POLSKIEGO"
urn jwn.ający do nabycia 2-ch biletów 
z 30% zniżką od cen normalnych na 
wszysikie przedstawienia icatru zawoo. 
im. St. Moniuszki, poa dyr. Zuzanny 

Łoc ńskiej

i iyeii,. i ptzMło«.yt v ktiit iMtru.

i
j Hieudały w ystęp szow inisty 
i ukraińskiego.

Jo Tłumacza pod SiaJiislawowera przi 
, t zwoienniik U K. S. dr Michał Kostń.1 
.■ Lw ow a i zam ierzał urządzić w  sali mirt.: 
owe* „B rośw ky“  publiczne zebranie z 

dczyteoi. O aczyt został zareklamowany 
Jpowledniini afiszami. W  ostatniej jednak 

> lit w ładze zakazały urządzenia odczy 
z powodu niezastosowania sie prelccen 

i do obowiązujących przepisów.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X. Km. 2154/33 Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Galicyjskie) Kasy Oszczędno­
ści we Lw ow ie, strony egzekwującej, od 
bedzie sie dnia 28 lutego 1934 o godz. 11 
przedpoł. w  biurze Sadu grodzkiego miej­
skiego we Lw ow ie  Sali N II. na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków, licytacja 
nasteouiacych realności: Księga gruntowa
gm. miasta Lw ow a whl. 997 IH dz. Gzna 
czorcie realności: Realność trzypiętrowa
czynszowa, pjolożona przy ul. Lokietika 
1. orj. 20 I konstr 8533/4 na parceli 1. kat. 
7186 pobudowana. W artość szacunkowa 
wraz z przynależ 133.317 zł. Najniższa 
oferta 66 658 zł. 50 gr. Do realności whl. 
997/111. ks. gr. m Lw ow a nalcża przyna­
leżności: opisane w  protokole ocenienia 
oszacowane na 3857 zł. Poniżei nainiż- 
szei oferty sprzedaż nie nastapi. 267K

Lw ów . 2 stycznia 1934.

III. Km. 1158/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
29 i 30. stycznia 1934 r. —  o godzinie 9-ej 
n m d  południem sprzeda sie przez publicz­
na licytacje nasrepuiace przedm ioty: 
•) przy ulicy Karpmskiego (gmach W oje­
w ództw a) w  księgarni: rozmaite zapasy. 
’ ąkoto: beletrystyka, książki naukowe
1 szkolne pomoce szkolne. mttv. książecz­
ki do modlenia księgi buchalteryine i urzą­
dzenie księgarni, cenione na kwotę 8.196 
zł 2) orzv ul Kazim ierzowskiej i. 10 — za­
pasy Papieru kancelaryjnego drukowego, 
listowego, zapasy kopert, kartonów i urzą­
dzenie kancelaryjne, ocenione na 3.703*30 
zi. Najniższa oferta wynosi 2/5 części su­
my oszacowania Sprzedaż rozpocznie sie 
w  pół rodziny po czasie w vżc i oznaczo­
nym. W  międzyczasie można nbeirzeć 
nrzedmimy wymienione na sprzedaż.

Komornik Sadu Grodzkiego, rewiru 111.
Stanisławów, dnia 18 stycznia 1934 362/K

II Km. 1143/38/7. Edykt licytacyjny 
oraz. wez.wanie do zgłoszenia w ierzytelno, 
ścf. Na wniosek Komunalnej Kasy Oszczcd- 
rości, powiatu śuiafyńskicgo w Sniatyiiie, 
stromy egzekwującej odbędzie sie dnia 2. 
marca 1934 o godz 10 przed południem, 
w Sadzie Grodzkim w  Srratynic w  biurze 
Nr. 9. pietra I.. na zasadzie ninieiszem za ­
twierdzonych warunków licytacyjnych, li­
cytacja nieruchomości, położonej w  Ruso­
wie. zaginionej księgi gruntowej, składaja- 
cei sie z pgr. Ikar 1.876/3. w  niwie ..Ka 
rr:cnr,a“ . ogród o powierzchni 62 ar. 10 m 
kwadr., beducei własności? i w  posiadaniu 
dłużnika Jurka Ł izarenk i Dinytra. ocenio­
ne) na kwotę 3 577 zł.: irainiższa oferta w y 
nosi 2.384 zł- 67 gr. Poniżej najniższej o fer. 

sprzedaż nie nastąpi.
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru TI.
('n iatvn dnia 7. stycznia 1934. 363/K

TI. Km 145/33/15. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzckwiiiacei Komunalnej 
Kasv Oszczędności miasta Przemyśla, 
przez adw. Dra J. Palcha w  Przemyślu, 
odbedzie sie dnia 5. marca 1934. o godzinie 
11 rano. w  sali Nr. 21. Sadu Grodzkiego 
w Przemyślu na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja realności ohjetei wh! 
3564 ks. g r. gm- Przem yśl. W atfdv Mari'
2 ga im Tatoii własmei składaiacel sie 
z Da.rc grunt ]k. 553/24 rola 1 parc. bud. 
lk 3151 o lacznei powierzchni 258 mtr. 
kwadr, i stoiacvch natei parceli budowla­
nej I. p:ętrowej kamienicy, murowane!, 
czynszow ej i budynku gospodarczego (ko­
mórek) Cena szacunkowa wynosi kwotę 
33 375 zł. Najniższa oferta wynosi kwotę 
25 031 zł. 25 gr.. t. j. 3/4 części ceny szar 
cimkowej. Do tej realności nie należa żad­
ne przynależności. Poniżei najniższe) ofer­
ty  sprzedaż nie nastapi

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, dnia 11. stycznia 1934. 365/K

Km. 3006/33. Obwieszczenie. Bolesław 
Dyoniziak, komornik Sadu Grodzkiego 
w  Sokalu, zamieszkały w Sokalu, przy ul 
Kościuszki 85c. na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w  dniu 27. stycznia 1934 r.. 
o  godz. 11, w W ojsławicach, w  zabudowa­
niu dworskim, odbedzie sie publiczna Hcy- 
taeja ruchomości, a m ianowicie: radio
74 a ropowe, kilimy różne, chodniki, podu­
szki kolorowe, umeblowanie luksusowe 
rogi jelenie, kożuch czarny, konie wałach 
—  szaro gniady 5-lctni. wałach siwyfł-letm  
pow óz czaimy, 3 wózki na resorach. dv- 
wamy luksusowe, meskie ubrania różne. 
4 sterty pszenicy, fortepiany necesser. 
obrazy olejne i akwarelowe znamych ma­
la rzy  salonu lwowskiego, oszacowanych 
na łączna sume zł. 14.397. które można 
ogladać w  dniu Kcytacłi. w  miejscu sprze­
daży. w  czasie w yżej oznaczonym.

Sokal, dnia 11 stycznia 1934. 356/K

III. Km. 3281/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu Grodzkiego miejskiego w e L w o ­
w ie. rewiru III., z  siedziba urzędowa Przy 
uf. Janowskiej 74, aa zasadzie art. 602 K. 
P  C. obwieszcza, że w  dnht 7. lutego 1934.

I o godz. 12 w  południe, odbedzie Ge licyta­
cja publiczna ruchomości należących do 

. dłużników w mieszkaniu we Lw ow ie, przy 
I u!. Złotej 32. przedmioty urza(lżenia domo- 
! wego, które można ogladać w dniu licyta­

cji, w  miejscu sprzedaży w  czasie wyżej 
; oznaczonym. 357/K

Lw ów . dnia 22 stycznia 1934

Km. 1317/33. Komornik Sadu Grodzkiego 
w Rożniatowie obwieszcza, że dnia 28. lu­
tego 1934, o godzinie 9 ra.no. w  Sadz-ie 
Grodzkim w  Rożniatowie w  biurze Nr. 14 
odbedzie sie puhliczna licytacyjna sprze 

, daż nieruchomości mkdskiei. położonej 
' w  Rożniatowie złożonej z parcel bud. 464 

i paroel grunt. 52712 i 529/1 wchodzących 
J w skład whl. 1414 ks. grt. gm. kat. Roż- 

niatów. Do realności tci należa przynależ­
ności. a to : 2 budynki mieszkalne. 1 budy 
nek gospodarczy i ogrodzenie Cena osza­
cowania wynosi 21.05,3 zł. Sprzedaż roz­
pocznie sie od kw oty 10.526 zl. 50 gr. W a ­
runki licytacyjne i protokół oszacowania 
przeglądać można w  ciągu ostatnich ?-ch 
tygodni przed licytacja w Sadzie G rodz­
kim w  Rożniatowie biuro Nr. 14. 358'K

Km, 1030/8/33. Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w  M  edenie ach obwiesz­
cza. że dnia 8. lutego 1934. o godzinie 11—cl 
odbedzie sie licytacyjną sprzedaż. reabiośc: 
nbj. whl. 1145 gm kat. Krynica ora/, real­
ności obi. whl. 1024 gm kat. Krynica, oce­
nionych łącznie na kwotę 24.564 zt. 40 g-. 
Sprzedaż rozpocznie sie od ceny w yw o ­
ławczej to iest 18 423 zl. 30 gr. —  L icy­
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w  kwocie 246 zl. Poniżei 
najniższej oferty sprzedaż nic nastapi B liż ­
sze szczegóły w  godzinach urzędowych.

Komornik Sadu Grodzkiego
W Medcnicuch. 359'K.

I. Km. 2426 i 2425/33. Ogłoszenie. Konior 
nik Sądu Grodzkiego, rew-iru 1. w Tarno­
polu. Tadeusz. Pcnnczck . zanneśzkaly 
w Tarnopolu, ni Ujejskiego 3 na mocy 
art. 602 603. 604 K. P. C. ogłasza żc 
w  dmiu 26-gn stycznia 19,34 r. w  Denyso­
wie. odbedzie sie sprzedaż z przeta-gu pu­
blicznego ruchomości, należących do Fe­
liksa Ujejskiego, wi. dóbr w D cnyjow ie 
i _sklad,aiacvch sie z :  1 pług motorowy,
marki Stock i 1 powóz, ia.sno politurowa- 
ny na zaspokojenie w ierzytelności Czecho­
słowackich Sp Akc. Złączone Fabryki ma­
szyn roili. Meli cli ar - Umratli i Sn. we 
Lw ow ie  i Fabryki Przetw , Chemicznych 
..Rędziny". Rudniki _ rędziny. Pow yższe 
ruchomości możną ogladać pod wskaza­
nym adresem, w  dniu licytacji.

Tarnopol, dnia 11. stycznia 1931 360/K

I. Km. 1355/33. Ogłoszenie. Józef Zie- 
minń-ki. komornik Sadu Grodzkiego rewi­
ru I w  Przemyślu, ul. Dworskiego 14a. 
urzędujący obwieszcza, że dnia 28. lutego, 
o todz. 12-ei odbedzde sie w  Sadzie Grodz­
kim w Przemyślu, biuro Nr. 14a II. p.. 
licytacyjna sprzedaż realności obj. whl. 223 
ciało A. ks gr. gm. Przemyśl. Gusty Fran­
ke!, własnej Cena oszacowania zł. 8.890‘86. 
Cena wywołania zł. 4.445‘43. poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastapi. Akta i protokół 
oszacowania p-zegladać można w kance­
larii komornika w  godzinach urzędowych.

■Przemyśl, dnia 22 stycznia 1934. 361/K

IIL Km 2663/33. Komornik Sadu grodz­
kiego Rew. w  Rzeszow ie ulca Dekerta 6. 
Marcin Repeć na zasadzie art 679 K. P. C. 
obwieszcza, że w  dniu 7 lutego 1934 r. o 
godzinie 9-tei rano w  Sadzie Grodzkim w  
Rzeszow ie odbedzie się licytacja nierucho­
mości objętej whl. 448 Rzeszów  prtzy ulicy 
Grottgera (tuż przy stacii koleiowci) a 
mianowicie dom parterowy- (hotel) obeimn 
iacv bufet i 11 pokoi hotelowych tak rów ­
nież dom mieszkalny parterowy składają­
cy sie z czterech pokoi, kuchni, przedpo­
koju. ubikacji dła służby, oraz micszJranin 
z  3 pokoji kuchni i przedpokoju i łazienki. 
Suma oszacowania w im osi 65.666 zl. Naf- 
niższa oferta 49 249 zł. W ysokość rekoinr 
wynosi 6566 zł. P rzy  licytacji beda zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne. W  
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed lici - 
tacia wolno ogladać nieruchomość, akta 
zaś postępowania można przeglądać w 
Sadzie. 371K

Km. 186/34. Komornik Sądu Grodzkiego 
w  Radziechowie na zasadzie art. 602 K. P  

i C. obwieszcza, żc w  dniu 7 lutego 1934 o 
godzinie 9 ramo w  Han minie zostanie sprze 

‘ dar.e na publicznej licytacii 50 kóp żyta, 
buhaj czarny-lysy. dwie jałówki (czam o-łr 
sa i ozerwono-tysn). 5 świń wielkich i 9 
małych prosiąt, które można oglądnąć w  
czasie i miejscu w yże i oznaczonym w  dniu 
licytacii 372K

M ieczysław  Rychwieki, komornik.

Km 169/34. 0!>\\ t-iszczenie. Komornik
Sad-u Grodzkiego w Radziechowie na za­
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 8 lutego 1934 o .godzinie 9 rano w  P io  
wem zostanie sprzedane na publicznej licy 
tacji 50 kóp pszenicy. 20 kóp żyta. troje 
cieląt, łoszak i dwie krowy żółto-białe.

i»iurc (.gigjjnac w cmiii sm zeoazv w
mieiscu i czasie \vvżei oznaczonym 373K 

M ieczysław  Rychwicki'. komornik.

Km 178/34 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Radziechowie na zaisa 
dzie art. 602 K P. C. obwieszcza, że w  
dini-u 13 lutego 1934 r o godz. 12 w połud­
nie w  Radziechowie zostanie sprzedane na 
licytacji publicznej dwie bryczki żółte na 
resorach, dwoje sanie-załubnie, pleć w o ­
zów ciężarowych i pięć koni różnej maści, 
które można oglądnąć w  dniu sprzedaży w  
czasie i mieiscu w yże j oznaczonym. 374k 

M ieczysław  Rychwicki. komornik.

AM ORTYZACJE

T. 217/33. Drowi Juliuszowi Blattowi 
zaginęła książeczka wkładkowa Banku 
Handlowego w W arszaw ie, oddz. we Lw o­
w ie Nr. 386 na 1225 zł. na nazwisko Dr. 
Juliusz Blatt. W zyw a sie posiadacza i in­
teresowanych do zgłoszenia praw do 6 
miesięcy. Po tym czasokresie uzna Sad 
kshażcczkc powyższa za umorzona. 370 

Sad O kręgowy
Lw ów  9 grudnia 1933.

U P A D Ł O Ś C I .

S. 6/30. Zniesienie konkursu. Sprawa 
konkursowa do majątku Izraela Abrahama 
Sch mci zera w  Horotlcnce. Gdy uchwala 
tutejszego Sadu z 12. grudnia 1933 S. 6/30 
uprawomocniła sic. przeto otw arty uchwa­
łą tule.iszego Sadu z 30. kwietnia 1930. kon­
kurs do majątku dłużnika znosi sie po  do­
konanym rozdziale majatku masy po m v• 
śli S. 139 ok.

Sad Okręgow y
I Kołomyj;). 17 stycznia 1934. 35 i

Sad Okręgow y w  Krakowie w  sprawie 
ugodowej firmy prot. Ooldschmied i Schan. 
zcr. mechaniczna fabryka obuwia SkĘ 
z out. odp w Krakowie X X II.. Targow a 2. 
sygn. i, Sa 1/33 na posiedzeniu nicjawncm 
w  dniu 27. września 1933, w ydał następu­
jące po ia-rowienic: Zatwierdza sie ugodę 
miedzy dłu/ni-czką a w ierzycielam i zawar­
tą a objętą fs. protokołem z dnia 20. kw ie­
tnia 1938, 332

S. 1/34. Edykt konkursowy Otwarcie 
konkursu do majątku dlużniczki ..Krakow­
ska Spółka W ydawnicza". S A. w  Krako­
wie. wpisanego w  rciestrzc handlowym 
pod firma, juk w yżej. C. 11. 278. Komisarz 
konkursowy: W incenty Ledóchowski, sę­
dzia Sadu O kręgowego w  Krakowie. Za­
rządca musy: Dr. Michał Habuda. adwokat 
w  Krakowie P ierwsze zgromadzenie w ie  
rzycieti w  powyż. wymienionym sadzie, 
biuro N. 55. dnia 25. stycznia 1934 r.. o go­
dzinie 10 przed południem. Czasokres do 
zgłoszenia w ierzytelności do 17. Jut ego 
1934. Audiencia rozpoznawcza w  tymże sa­
dzie dnia 1 ma-rca 1934 o godz. 10 pr.zett 
południem.

Sad O kręgow y W ydzia ł I.
Kraików, dnia 9. stycznia 1934. 351

Sa. 1/33. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku Pe jsa cha Józefa 2 :m. Lech nera
w  Kamionce Strum., zastanawia sie.

Sad okręgowy.
Złoczów , dnia 20. maja 1933. 354

Sa 2/34/5. Łdyk-t ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Henry­
ka Blauera kupca we L w ow ie  Jagielloń­
ska 7. Komisarz ugodowy Dawid Terkel. 
sędzia Sadu okręgowego w e Lw ow ie. Za­
rządca ugodowy Herman Schleyen we 
Lw ow ie Jagiellońską 4. Audiencja do za­
warcia ugody w  wymienionym sądzie biu­
ro nr. 23. dnia 13 marca 1934 o godz. 11.30 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 8 marca 1934. 368

Sad O kręgow y
Lw ó w  19 stycznia 1934.

Sa. 55/32/126. W  sprawie postępowania u- 
kłado-wego do majatku 1) ś. p. Hipolita Sli 
winskiego we Lw ow ie, ul. Ka,deoka 6. 2)
W ładysława’ z Dembińskich Śliwińskiej 
w e Lw ow ie  ul. Kadeoka 6, 3) firm y „G ry f*  
Zakłady mI vna r sk o-g>ickarskie spółdzielni 

z ogr. odpo-w, we Lw ow ie  wobec uspra­
wiedliw ionego niestawiennictwa dłużniczki 
W ładysław y z  Dembińskich Śliwińskie) na 
audiencji ugodowej w  dnin 7/XH 1933, o- 
raz wniosku pełnomocnika dłużników o od 
roczenie audiencji wyznacza sie ponowna 
audlencle układową na dzień 30 stycznia 
1934 r. godzina 10 30 przed południem, sa­
la 23 w  Sadzie tutejszym ul. Rutowskiego 
13. I. p. na którą w zyw a  sie wszystkich 
wierzycieli, p. zarządcę układowego i dłuż­
ników a tych ostatnich do osobistego ja-' 
wienia sie pod rygorem zastanowienia po­
stępowania. 369

Sad Okręgowy
Lwów. 7 grudnia 1933.

UZNANIE łA ZMARŁEGO.
I T. 18/32/18 Jan Karcz, syn Jokóna

i Marianny, urodzoną’ w  Gruszowi*. 24. 
tnaja 1881 i zamieszkały w  Gruszowle jar

ko zarobnik wyjechał w r. 1913 do Ame­
ryki północnej i zaginał od końca 1920 r. 
bez wieści. W drażając postępowanie ce­
lem nznąnia go za zmarłego ą małżeństwo 
iego za rozwiązane w zyw a  sie. abv uwia­
domiono Sad Okręgow y w Wadowicach, 
albo obrońcę wezta małżeńskiego adw. Dra 
Maurycego Hupperta w  W adowicach o z a ­
ginionym do 1 roku od ogłoszoną, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie. 233

Sad Okręgowy W ydział I
W adowice, dnia 28 października 1933.

T. 67, 68, 74/32. T. 40. 50. 16. 41/33
1 105/31. Przepadli bez w ieści: 1) Józef 
Kapler. s. Jakóba i Elżbiety, urodzone 6. 
listopada 1898 w  Rachin-iu. jako żołnierz 
austriacki na froncie włoskim w r. 1917: 
2) Ołeksa Kuzylak s. Grzegorza i Jcwdo- 
chy. urodzony 10. marca 1894. w  Sło,bodzie, 
jako żołnierz austriacki w r. 1915: 3) Piotr 
Hałuszka, s. Danieli i Tekii. urodzony 12. 
lipca 1889, w  Litynji. ia.ko żołnierz austria­
cki. w  miku 1916: 4) Michał Leśniański. sv ; 
Stanisława i Anastazji, urodzony 30. k w ie ­
tnia 1892. w  Mcde.nicacb. ia.ko żołnierz 
w  niewoli rosyjskiej: 5) Michał Sydor. syn 
Ignacego i Teresy Stotwińskiei. urodzony 
dnia 12. listopada 1890, w  Smucliowie. .*>■ 
ko żołnierz austriacki w r. 1914: 6) W asyl 
Babi,i. syn Michała i Anastazji Sawków, 
urodzony dnia 9. stycznia 1900. w  Strnty- 
nie wyżnym . jako żołnierz ukraiński w r. 
1919: 7) Scmko Kamiński, syn AnJrus: i 
i Anastazji Baran, urodzony dnia 28. listo­
pada 1891 w Miehiiczu. iako żoltnierz ukra­
iński w r. 1919: 8) Bazyli Komarynskh
syn Eliasza i Heleny Obacz. urodzony 11. 
czerwca 1895 w  Wolku, jako żołnierz 
ukraiński w  r. 1919, Wiadomości o nicli 
należy udzielić tutejszemu Sądowi, a od­
nośnie Bazylego Komarynskiego. obrońcy 
węzła ' małżeńskiego adw. dr. Bcrnholzo- 
wi w  Stryju z tern. że Sąd wyda ostatecz­
ne orzeczenie odnośnie do zaginionych od 
1— 5 po sześciu iniesiacach, zaś odnośnie 
zaginionych 6— s oo upływie 1 raku.

Sad O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, dnia 11 grud"ia 1933 255

ROZM AITE.
C. 511/33. Obwieszczenie. Sad Grodzki 

w  Nowe ni siole. Oddział ).. ix>daje do w ia ­
domość' żc na podstawie art. 157 S 1 k. p. 
c. p., rur. Biliński, adw. zamieszkały w  No­
wem siole, został ustanowiony kuratorem 
do zastępowania nieznanego z miejsca po­
bytu Stefana Grcgoraszczuka. ostatnio za­
mieszkałego w K|KzIa'kadi. w  sprawie z po 
wćd/.lwa Mikołaja Sikory, rolnika w  Kn- 
szlakacb przeciwko nieznanemu z tnieisca 
pobytu Stefanów’) Gregoraęzczukowi n 
sprzedaż realności i w zyw a nieznanego 
z miejsca pobytu, aby sie zgłosił do ucze­
stniczenia w  pomicniouym proces:e.

Dnia 22 stycznia 1934. 355

OGŁOSZENIE (trzecie). 
Zarząd Firmy

Fabryka Konserw Zygmunta m i m
S. A. we Lwowie

Ogłasza, że uchwałą zapadłą na Walnem 
Zgromadzeniu akcjonarjuszów Spółki oma 
31 maja 1933 postanowiono obniżyć kapdał 
akcyjny Spółki ze sumy 1,185.000 zL do 
surm 590.0C0 zł.

Stosownie do art. 122 ust. 2 prawa 
o  spółkach akcyjnych, wzywa się w ierzy­
cieli spółki do zgłos-cn ia swych roszczeń 
w ciągu 3 cb miesięcy licząc od daty ir:< - 
ciego ogłoszenia. ’ 366

Z PO W O D U  Całkowitego zaprzestania dzia 
łalności od czerwca 1931 r. rozwiązuje sie 
Spółdzielczy Bank Komercjalny z ogr. 
ódp. we Lw ow ie. W zyw a  sie ew. w ierzy­
cieli do zgłoszenia roszczeń na rece Za 
rządu we Lw ow ie, u-1. Braierowska 14.
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UN IEW AŻN IAM  zgubiona książeczkę w o j­
skową, wydana przez P  K. U.. R;n\a 
Riisku. Michał Romaniec. 34?
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